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Tajemnicza podróż kanclerza Austrii 
do Rzymu na narady 

WIEDEŃ. 11.4. Kanclerz Doli 
fuiss poleciał dzisiaj samolotem dio 
Rzymiu, aby wziąć udział w wa­
tykańskich ceremoniach wielka­
nocnych i odwiedzić premiera 
włoskiego Muissoliniiego. 

Podróż kanclerza prasa uwa­
ża za doniosłe wydarzenie poli­
tyczne. W Rzymiie spotka się 
kanclerz Dollfuiss z politykami 
•nienwecikiłrni Pap enem i Goeirin-
giem. Papena zma kanclerz Doll-
fuss & czasów lozańskich. 

„Neues Wiener Tageblatt" są­
dzi, że Mussolini pragnie poznać 
poglądy polityczne nietylko nie­
mieckich mężów stanu, lecz talk 
że ii austriackich. 

„Arbeiiter Ztg." domaga sde na 
tychimaastowego zwołania korni 
sji głównej p a d amentiu austriac­
kiego, gdyż komisja 'ta ma pra­
w o dowiedzieć. się, czy podróż 
rzymska kanclerza nie oznacza 
odchylenia z drogi sc?s?ei nentrał 
nosci. 

Uroczystości francusko-niemieckie 
w Sorbonie j ambasadze Rzeszy—w Paryżu 

PARYŻ, 11.4. — Odbyły si'ę tu 
francusko - niemieckie iwoozy-
ttosci ku czci św. Alberta, Zaozę 
Jy się od nabożeństwa w Notre 
Damę, wieczorem zaś ambasada 
niemiecka unządzia przyjęcie, w 
letórem wzięli udział: mninteter o-
iwiaty de Monzie, przedstawicie 
le Sorbony iitp. W Sorbonie zor­

ganizowano uroczystą akademię, 
której przewodniczył mMster 
oświaity, a przemawiali: słyńmy 
uczony Etienne DMson, profesor 
ColUege de France, oraz ttiilde-
brandt, profesor uniwersytetu w 
Monachium, który mówił o du­
chowej jedności Europy. 

Nieustający niepokoi 
na drogach do Włady w o sto ku 

Papen i Goring 
z wizytą w Rzymie 

BERLIN, 11.4. Prasa donosi w 
obszernych sprawozdaniach z Rzy 
mu o pobycie tam wicekanclerza 
Papena i przyjeździe ministra G6-
rlnga. 

Papen oświadczył dziennika­
rzom, że będzie przyjęty przez 
Mussoliniego oraz Papieża. 

Dziś Papen był przyjęty przez 
kardynała Paocelili'ego. 

Starania wicekanclerza Papena 
zmierzają w kierunku uzyskania 
zgody Stolicy Apostolskiej aa u-
fcworzenie w Niemczech nowej par 
tji katolickiej, opartej na progra­
mie nacjonalistycznym. 

W kołach katolickich panuje 
przekonanie, że Papież nie jest dla 
tej idei przychylnie usposobiony. 

Papen starać się będzie także 0 

Watykanem konkordatu. 
Wizyta wicekanclerza u Mui&so-

liniego ma przygotować grunt <ło 
przyjazdu Hitlera do Rzymu, oczę 
kiwanego z końcem kwietnia. 

Zapowiadany przez prasę wy­
jazd von Neuratha został odwoła­
ny. Von Neurath udał się na kil­
kudniowy pobyt do Wirtembergii. 

Wraz z min. Goringiem przybył 
do Rzymu samolotem książę He­
ski. 

Pobyt Papena w Rzymie po­
trwa do 18 b. m. 

BERLIN, 11.4. Wicekanclerz Pa­
pen przyjęty został dziś po połud­
niu przez Mussoliniego w pałacu; 
Weneckim. 

Rozmowa, trwająca około go­
dziny, miała według komunikatu 
Wolffa, bardzo serdeczny charak­
ter. , 

MOSKWA, 11.4. Koresponden­
tom zagranicznym w Moskwie ro 
zesłano następujący komunikat: 

— Z Chabarowska donoszą: We 
dle doniesień ze stacji Pogranicz-
naja bezeceństwa Chunckizów na 
wschodniej odnodze kolei Wschód 
ndo-Chińskiej trwają w postaci na­
padów na stacje, zabójistw, gra­
bieży, psucia torów, uprowadza­
nia Łudzi. 

D. 11 marca w nocy na przy­
stanku Badachedzy spowodowano 
wykolejenie pociągu towarowego, 
który następnie ostrzelano. Bez­
karność Chaincbuzów, wzrost ban 
dytyzmu na kolei Wschodnio-Chiń 
skiej potwierdza przypuszczenie, 
że Chunchiizi pozostają w ścisłym 
kontakcie nietylko z władzami 
mandżurskiemi, lecz również z 
pewnemi kołami japońskiemi, dą-
żącemi wszelkiemi środkami do pa 
raliżowania tranzytu na Włady-
wostok. 

Wedle posiadanych wiadomości 
białogwardziści z polecenia nie­
których Japończyków układają spi 
sy celem dokonania nowych ma­
sowych aresztowań obywateli so­
wieckich na linii wschodniej pod 
zarzutem utrzymywania łączności 
z Oiuncmizami. 

Będzie to nowa prowokacja wo 

tec sowieckich urzędników kole­
jowych, którzy pomimo napadów 
Uiuinchuzów * i białogwardzistów 
podtrzymują ruch na kolei Wschód 
nio - chińskiej". 

Powyższy komunikat świadczy o 
ponownem zaostrzeniu się stosun­
ków japońsko - sowieckich. 

Ogłoszenie tego stoi w niewąt­
pliwymi związku z akcją ministra 
Mateuoki w Waszyngtonie, mającą 
1E» _ celu udaremnienie uznania 
Związku Sowieckiego przez Stany 
Zjednoczone 

Za udziałem w wyborze Prezydenta 
Uchwały Chłopskiego Stron. Rolniczego 
Wczoraj i w poniedziałek ob­

radował w Warszawie komitet 
wykonawczy Chłopskiego Stron 
nictwa Rolniczego', pod przewód 
niictwem posłów Miicnalkiewicza 
i Kulisiewicza, organizującego te 
żywioły Włościańskie, kitóre nie 
godzą się ma opozycyjną takty­
kę Stronnictwa Ludowego. 

Z pośród uchwalonych przez 
OM. Stron. Roiin. rezoiucyi, za­
sługuje na uwagę ta, która zai-
mnie się Zgromadzeniem Narodo 

Z uwagą, ale bezradnie 
0 prześladowaniu mnieszości w Niemczech 

LONDYN, 11.4. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Gmin poseł La-

Party pułk. Wedigewood za­
pytał, czy rząjd nie zwróci się do 
Ligi Narodów w sprawie zagwa­
rantowania praw mniejszości naro­
dowych w Niemczech. 

Minister Simon odpowiedział, że 
procediuira przewidziana w art. 11 
paktu Ligi nie może być zastoso­
wana do Niemiec, które nie mają 
traktatu o ochronie miniejszości. 

Poseł Wedjgewood domagał się 
w dalszym ciągu zastosowania a r t 

11 z uwzględnianiem polsko - nie­
mieckiej konwencji górnośląskiej, 
wskazując, że położenie ludności 
żydowskiej na granicy polsko - nie­
mieckiej daje wystarczające powo­
dy do interwencji. 

Na zapytanie posła Janmera. czy 
rząd nie ma żadnych środków do 
obrony interesów 600.000 Żydów 
niemieckich, minister Simon odpo­
wiedział, że rząd śledzi z wielką u-
wagą rozwój ruchu antysemickiego 
w Niemczech. 

wem i wyborem Prezydenta 
Rziplitej. Rezolucja ta brzmi: 

„Deklarację stronictw opozy­
cji, wzbraniających się wziąć n-
dział w głoisowaniiu na Prezyden 
ta Rzplitei, kwalifikujemy jako 
Zbrodnię przeciw państwu, tem 
bardziej ze wizględu na położe­
nie międzynarodowe i wierzy­
my, że nie wszyscy posłowie o-
pozycji w sumieniu swojem go­
dzą się z intrygą bankrutów par­
tyjno - politycznych. Dlatego 
kom. wytk. OM. Stron. Roln. po­
leca posłom swoim wzięcie u-
działu w wyborach Rrezydenta 
Rzplitej i wzywa posłów ludo­
wych, aby szli za głosem sumie 
nia obywatela - Polaka i wzięli 
także ndział mimo zakazów par­
tyjnych w tym doniosłym akcie 
państwowym". 

W dalszych uchwałach Chf. 
Stron. Roln. zajmuje się głównie 
sprawami ludności włościan-
skiei. Żąda np. ustanowienia pod: 
sekretarza stanu dla spraw drób 
nego rolnictwa przy ministerst­
wie roln. 

Decydująca ekspertyza prof. Ołbrychta 
o naratcgdaeiu zbrodni w Bnuchowicaeh 

Mała konferencja ekonomiczna 
Kto i o czem będzie mówić? 

PARYŻ, 11.4. Urzędowo wyjaś­
niają, iż autorytet Herriota jesit do­
statecznie uznany, wobec czego ob­
darzanie go tytułem ministra stanu 
f s t zbędne. Herriot udaje się do 

iałego Doruu nie w charakterze u-
czestnika rokowań, ale wyłącznie 
obserwatora - informatora. 

Jeśli rozmowy w Waszyngtonie 
.Spowodują konieczność wysłania 
jakiejkohyiek noty rządowi amery­
kańskiemu, to rząd francuski prze­
ślę ją za pośrednictwem swego ara-
h i ^S\ ntfvr") 
.PARYŻ. 11.4. .,Lcho de Paris" 
(Jonosi z Waszyngtonu, iż prezy­
dent Roosevelt ma zamiar zapropo­
nować malej konferenc]! ekonomi­
cznej redukcję długów wojennych, 
wzamlan za zniesienie granic cel­
nych. 

Pozatem omawiana ma być rów­
nież sprawa porozumienia monetar­
nego, na którego podstawie Anglja 
mogłaby powrócić do pokrycia zło­
tego. 

LONDYN, 11.4. W odpowiedzi 
na zapytanie jednego z deputowa­
nych czy sprawa powrotu Anglji do 
parytetu złota będzie omawiana w 
czasie wizyty Mac Donalda w Sta­
nach Zjednoczonych, premjer oś­
wiadczył: 

— Nie zamierzam bynajmniej o-
gramiczać liczby zagadnień, jakit 
mogą być poruszone w tych nara­
dach. Celem wizyty nie są bynaj­
mniej rokowania, zmierzające do za 
warcia jakiegoś układu, lecz chodzi 
tylko o przedyskutowanie spraw, 
którym Roosevelt i ja sam musimy 
stawić czoło. 

W rękach Mussoliniego 
propozycje Francji o pakcie mocarstw 

RZYM. 11.4.— Mussolini przy 
Jął dzisiaj rano ambasadora fran 
cuskiego de Joiivenela, k tóry 

wręczył mu memorandum i tekst 
propozycji francuskiej, dotyczą­
cy paktu czterech mocarstw 

Delegacja Japonii 
na konferencję u Roosevelta 

TOKIO, 11.4. — Gabinet zde 
cydował przyjąć zaproszenie 
Rooscvc! I u we wstęp 
nych międzyna rodowych rozmo­
wach ^osfHKhirczycli w Wa-
szyngtoi, 

Minister spraw /.a^raiiicziiycn 
Uszida otrzymał polecenie sfor-
mow ; jji, która będzie 

reprezentowała Japonię w Wa­
szyngtonie i w Londynie. Dele­
gacja ta wyjedzie w połowie ma 
Ja. , . 

Jako kandydaci, którzy wej­
dą wiej skład, są wymieniani: 
minister finansów Taikahaszi, mi 
ni>ster spraw wewnętrznych Ya-
mamoto, oraz wicehrabia fez*. 

Anglicy przeciw Niemcom w Łodzi 
przy tranzakcjach eksportowych 

zamówiony towar nie był wy­
kańczany przy pomocy w y r o ­
bów niemfieokicli. Fifrma prosi o 
unikanie przy Jej zamówieniach 
wszelkiego kontaktu gospodar­
czego z Niemcami, gdyż, jak pi­
sze, „pragnęlibyśmy uniknąć 
wszystkiego, co w jakikolwiek 
sposób mogłoby nasunąć Niem­
com myśl o tern, że świat pa­
trzeć bodzie z pobłażaniem na 
niesłychane postępowania władz 

wobec ludz;, posia-
dających inne przekonania reli­
gijne i polityczne, niż obecny 
rząd i jego zwolennicy", 

ŁÓDŹ, 11.4. — Prasa donos:, 
ozoraj dwie większe firmy 

łódzkie, eksportujące towar 
Anglji, o t r /vmai ' '• Londy­
nu od swych impmi 
war^. 
ani: pr/c/ . porr j okie ani 
teź na statkach '• 

Odyby, mimo tego warunku, 
firmy łódzkie mc zechciały u-
"Względnić życzeń an^ielsiklich, 
"Wówczas iiinporterz 
zważać będą zamóv- a nie 
M e i nie będą ich lioiiorować. 

Pozatem iedn.^ ryik łód-z-
^ch otrzymała list z Holandii, w 
worym klient domaga sie, a b y i 

W dalszym ciągu swej eksper­
tyzy, której początek zamieszcza­
my na str. 2-ej, prof. Olfbrycht, za­
stanawiając się nad tem, kto był 
mordercą, konkluduje: 

Z uwagi na to, że obrażenia na 
głowie po stronie lewej znajdują 
się na stosunkowo małej przestrze 
ni, wszystkie są w tym samym kie 
runku ułożone, nic nie sprzeciwia 
sie przyjęciu, że sprawcą zbrodni 
mógł być mężczyzna, jak równic 
dobrze kobieta. Z uwagi na wielki 
stosunkowo dżagaii, wyno^ 
2185 gramów, wystarczyło ju 
niesienie go ku górze i opuszczenie 
nawet z niezbyt dużą siłą, aby wy­
wołać wspomniane obrażenia cza­
szki. O ile chodzi o osobę oskar­
żonej, to zeznali świadkowie, że 
odznaczała się ona dużą siłą, raba 
ła drzewo, przesuwała meble, do­
konane zaś w czasie obserwacji 
psychiatrycznej pomiary jej siły, 
wykazały 60 kg. w prawej ręce, a 
zatem iak na kobietę, siła wcale 
znaczna. 

W dalszym ciągu prof. Olibrycht 
zastanawia się w swoim wywo­
dzie nad kolejnością zadania ran 
denatce. Twierdzi on, że rany zo­
stały zadane od lewej ku prawei 
stronie głowy, gdy denatka spała 
na prawym boku, -zwrócona ku 
ścianie. Pierwsze uderzenie było 
silniejsze, następnie energja spraw 
cy osłabła. Najprawdopodobniej de 
natka po zadaniu jej obrażeń w Le­
wą stronę, zaczęła wracać do przy 
tomności, poruszył sie wówczas i 
sprawca, nie spodziewając sie o-
znak tlejącego jeszcze życia, po­
chwycił narzędzie mordu i ude­
rzył ją w prawą stronę głowy, 
najprawdopodobniej przez włosy, 
czy też część pościeli oraz odru­
chowo wysuniętą prawą rękę. Za 
tem przemawia doświadczenie sa-
dowo-lekarskie, że obrażenia gło­
wy nie musza koniecznie, po spro­
wadzeniu nieprzytomności, dopro­
wadzić już do śmierci. Tak na-
przykład, głośny przed trzema la­
ty morderca z Dusseldorfu, Kuer-
ten, wśród licznych swoich ofiar 
uderzył cztery kobiety młotkiem 
w głowę, wywołując Tozległe Wła 
mania kości czaszkowych. Każda 
z tych kobiet upadła odraza bez-
przytoiruna na ziemie, ale u wszyst 
kich kobiet powróciła wkrótce 
przytomność. Dwie z tych ofiar 
odzyskały przytomność, zanim je­
szcze Kuerten przygotował się do 
odbycia z niemi aktu cielesnego i 
obie prosiły go jeszcze o życie. 
Tak więc te przedstawione powy­
żej obrażenia gilowy stały się przy 
czyną śmierci denatki. Śmierć ta 
mogła nastąpić już po upływie kil­
im minut, ale dokładne określenie 
tego czasu iest niemożliwe, jak bo 
wiem uczy doświadczenie lekar­
skie, jedni ludzie z obrażeniami 
głowy, Mk u denatki, giną natj»ch-
miast, inni jeszcze nawet z wiek-
szemi obrażeniami żyją pewien 
czas, a nawet pozostają przy ży­
ciu. Tak uaprzykład znany w Kra­
kowie krytyk muzyczny wskutek 
przejechania przez tramwaj utracił 
oko. rękę, odniósł złamania kości 
czaszkowej i minio najgorszej pro­
gnozy 00 do życia, dotychczas iy 

ie. 
Tu należy wziąć pod uwagę mo­

żliwość następowego uduszenia de 
natki przez przykrycie otworów 

•oddechowych poduszką, co tem 
rychlej musiało już w ciągu kilku 
minut sprowadzić śmierć. 

O ile chodzi o określenie czasu 
śmierci denatki, to musimy wziąć 
pod uwagę, że pierwsi świadko­
wie określili ciepłotę jej zwłok, ja­
ko letnio-ciepłą, podczas, gdy wy­
wiadowca Lorch podał, że do go­
dziny 4-ej zwłoki były zimne. Na-

iast dir. Dawidowicz przy ogGę 
dżinach sądowo-lekarskich na dru 

ień o 3-ej po południu stwier-
wyraźne stężenie oraz plamy 

; 'rzy 6ekcji zwłok de 
znaleziono w żołądku jesz­

cze mierną ilość treści pokarmo­
wej, zaś z przewodu wynika, że 
spożyła ona kolację, składającą się 
z pierożków z mięsem między go­
dziną 8-ą i 9-ą wieczorem. 

— Biorąc wszystko powyższe 
pod uwagę, należy zgodnie z do­
świadczeniem sądowo-lekarskiem 
przyjąć, że nic nie przemawia prze 
ciw temu, iż śmierć denatki nastą­
pić mogła między godz. 12-ą, a 
12.30 w nocy. 

Charakteryzując obrażenia na 
szyi denatki prof. Olbrycht uwa­
ża, że powstały one po śmierci na-
przykład przy przenoszeniu zwłok 
Obrażenia na ręce prawei powsta­
ły za życia denatki od działania 
narzędzia tępego i nic nie sprzeci­
wia się przyjęciu, że powstały one 
w chwili, gdy wykonywała pod­
świadomy odruch obronny, zasła­
niając się ręką przed uderzeniem. 
godzącem w głowę. 

— Reasumując wszystko, co po­
wiedziałem, — mówi prof. Ol­
brycht — i odpowiadając na pyta­
nie co do przyczyn śmierci i cha­
rakteru zadanych obrażeń z wyj^t 
kiem obrażeń części płciowych i 
użytego narzędzia, należy orzec, 
że nie ulega wątpliwości, iż przy­
czyną śmierci była rana tłuczona 
czaszki, połączona z rozstępem 
szwu wieńcowego, pęknięciem ko 
ści ciemieniowych, krwotokiem 
międzyoponowym i stłuczeniami 
mózgowemi. Nadto z uwagi na 
przykrycie poduszka twarzy denat 
ki i stwierdzenie wybroczynek pod 
spojówkowych, nie da sią wyklu­
czyć śmierci z uduszenia. 

—« Obrażenia czaszki powstały 
w następstwie działania urazów, 
zadanych narzędziem tępo-krawę-
dzistem, i nic nie sprzeciwia się 
przyjęciu, iż to samo narzędzie 
tępo-krawędziste, uderzając przez 
włosy Kub przez część pościeli, wy 
wołało obrażenia po prawej stro* 
nie głowy bez rany zewnętrznej. 

— Aczkolwiek nie mamy pozy­
tywnego dowodu, iż użytem na­
rzędziem był diżagan, to iednak 
me można wykluczyć dżagana ja­
ko narzędzia mordu. 

Szczególnie nie może przeczyć 
temu nie znalezienie na dżaganie 
śladów kirwi, oraz nie może prze­
czyć temu obecność pęknięcia, 
względnie zadrapania na kości czo-
łowea w dolnej środkowej ranie. 
Co do braku śladów krwi na dża­
ganie, to należy podkreślić, że nie 
można ze 100 procentową pewnoś­
cią stwierdzić, źe krwi na nim nie 
było, wolno jedynie twierdzić, że 
badania nie dostarczyły dowodu, 
iżby na dżaganie ^nachodziły się 
ślady krwi. 

Jeżeliby nawet pr/yiać że fak-
lyc^nie śladów krwi na dż«iorani« 

nie było, to brak śladów krwi da 
się z łatwością wytłóanaczyć, za­
równo bowiem moje doświadcze­
nia, jak i doświadczenia docenta 
Dadleza są w zupełności zgodne iż 
w razie wrzucenia do wody narzę­
dzia zwalanego krwią jeszcze nie 
zakrzepłą znika ona z narzędzi 
bez śladu po npływie 10-ciu godzin. 
A jeżeli nawet krew skrzepła na 
dżaganie, t a o ile plamy były niez­
byt duże i krew skrzepła w cien­
kiej warstwie, to również nie da-' 
wato się stwierdiaić krwi widmo­
wo na narzędziu wydobyteńi 
godzin z zimnej wody. 

W końcu — oświadcza prof. Ol­
brycht — pozostaje do omówienia 
draśnięcie na kości czołowej w doi-
nej środkowej ranie. I ta okolicz­
ność nie może również przemawiać 
przeciw dżaganowi jako narzędziu 
zbrodni, jak bowiem uczy doświad 
czenię lekarskie nawet tepem na­
rzędziem, jakiem jest diżagan, wy­
wołuje się niejednokrotnie draśnię­
cia, szczeliny, lub pęknięcia po­
wierzchni kości. Doświadezenioim 
robionym na czaszkach zwłok nie 
można orzypisywać żadnej wartoś 
ci ponieważ jeszcze od czasów 
Casora, a zatem kilkadziesiąt lat 
temu wstecz wiadomo, że inaczej 
wyglądają obrażenia zadane w tych 
samych warunkach za życia, a ina­
czej wyigiądaiją po śmierci. Tak na-
orzyklad silny uraz w czaszkę 
zwłok, wywołał comajwyżej po­
wierzchowne draśnięcie kości, pod 
czas gdy u żywego ten sam ura/ 
wywołałby zupełne zdruzgotanie 
czaszki. 

W tam miejscu prof. Olbrycht o 
pisuje doświadczenie robione przez 
Caspra, który zwłoki dwudziesto­
kilkuletniej dziewczyny zmarłej 
przez utopienie kazał trzykrotnie 
nrzejechać wozem zaprzężonym w 
parę koni i mimo to nie stwierdził 
żadnych obrażeń, ani jedno żebro 
nie zostało złamane, ani jeden na­
rząd wewnętrzny uszkodzony. 

— Wkońcu należy zauważyć, że 
lekarz biegły sądowy powunieii 
syntetycznie ujmować zagadnienie, 
a nie upierać się przy jednym 
szczególe. 

Jeżeli weźmiemy pod uwaigę, że 
u denatki na małej stosunkowo 
przestrzeni stwierdiza się wszyst^ 
kie obrażeiniia w jednym kierunku 
ułożone, to trudno przypuścić, aby 
wszystkie obrażenia, z wyjątkiem 
tego obrażenia z draśnięciem, były 
zadane jednam tiarzędziem, zaś dila 
zadania owej krytycznej rany u-

trudniej przyjąć, aby sprawca wy­
jął naprzód jedno narzędzie tępo-
krawędziste, zadał niem wszystkie 
inne obrażenia, a potem wyjął dru­
gie, ostre narzędzie i tak dokład­
nie wycelował tem narzędziem, że 
wypadło ono identycznie w tam sa 
mam miejscu, idealnie równolegle z 
wszys tkiam i innem i obrażeniami* 
Jedynie logiczne i zgodne z doś­
wiadczeniem sądowo - lekarslkiem 
przy uwzględnieniu wszystkich 
obrażeń na głowie jest przyjęcie, 
że użyto jednego i tego samego na 
rzędzia tępo-kirawędzistego, które 
zależnie od siły uderzenia, oraz od 
sposobu działania wywołało różne 
skutki. 

Po Ukończeniu orzeczenia prof. 
Ołbrychta, nastąpiła 40^ninufowa 
przerwa, po której prof. Olbrycht 
na pytania sędziego przysięgłego 
Krowickiego, opisywał sposób, w 
jaki przeprowadzał swoje ekspery­
menty. Na pytania prokuratora bie 
gly stwierdził, że szerokość ran na 
ciele nie może być porównana z 
szerokością narzędzia, gdyż rana 
na skutek ratrakcji może się kur­
czyć. 

Zakończyły dz,ieri wczorajszy 
zenania biegłych na temat kwestii 
seksualnych na tajnej rozprawie. 

Biegli wykluczyli podobno zbrod 
nie na tle seksualnym. Na dzisiej­
szej rozprawie badany będzie przez 
strony nrof. Olbrycht, poezem zez­
nawać będzie prof. Hirszfeld z War 
sza wy. 

Między Moskwą a Paryżem 
wymiana misfi wojskowych 

Do Moskwy przybył i był uro* 
czyście witany pierwszy attache 
wojskowy francuski po wojnie — 
pułkownik Mandras. 

Na cześć przybyłego odbyło się 

śniadanie u ambasadora Dejean. 
Obecny tam był i attache wojski: 
wy, wyznaczony przez Sowiety 
do Paryża — generał Siediakin. 

Tajemnica zatrutych czekoladek 
Umorzone śledztwo srzeciw mt. F. 

Inżynier F., zamieszkały w Dąibro-
wie Górniczej, ostatnio często przeby­
wał w Warszawie. Podróże te obu­
dziły pad\e>jrize<nie u p. iniżyn terowej, 
która zaczęła śledzić męża. 

Okalało się, że imżynter nawiązał 
komitakt z ekspedientką jednej z furni 
trykotarskioh w Warszawie panną Al­
fredą i dla raiej te wyjeżdżał do War­
szawy. 

Pewnego dnia panna Alfreda otrzy­
mała anonimową przesyłkę: pudlo cze 
koladtek. Po spożycin pewnej ilości 
słodyczy tntoda kobieta izadhorowała 
a c.D>rowadiz>any lekarz orizekł, iż jest to 

zatrucie. Czekoladki poddano analnie. 
Istotnie okazało się; że zawierały one 
arszenk. 

Podejrzenia zostały skierowano p,rze 
ciwko żonie inżyniera F., Lucji, która. 
jak się okazało, niedawno przedtem 
czyniła paranie Alfredzie Korzk e wy­
rzuty. Wobec tego sędzia śiedc^y p-
M-arkiett przeprowadź'] śledztwo w 
tej sprawi* (donosiliśmy c tetcu na Ja­
mach naszego piętna). 

Śiledatwo jednak nie ustaJito dowo­
dów winy inżynierowej F., wobec cze 
ao, na wniosek prok. Wrzeszczu, pu-
stenowa.nie przeciw niej umorzono. 
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Proces Rity Gorgonowej wznowiony 

Walka biegłych o dżagan 
Proces Gorgonowei. elektryzują­

cy jtrż od 6 tygodni opinję, rozpo­
czął sie dziś na nowo. 

Koło godz. 9-ej rano sa już wszy­
scy najważniejsi uczestnicy proce­
su. Adwokaci wymieniają uściski 
dłoni z prokuratorami, uśmiechy i 
ukłony z sędziami przysięgłymi-
Brak tyl'ko mec. Woźniakowskie­
go. 

Sędzia przysięgły Perauc, któ­
rego choroba spowodowana odro­
czenie rozprawy, zajmuje miejsce 
jako jeden z pierwszych. 

W kilka minut PO 9-ei rozlega się 
dzwonek i wchodzi sad. 

Otwierają się drzwi od strony 
wiezienia i zjawia się oskarżona. 
Jdzie wolnym, ałe płynnym Kro-
ktem, W porównamiin z wyglądem 
% przed 8 dni Gorgonowa robi wra 
żenię spokojniejsze. Patrzy przed 
tiebie zbolałym wzrokiem, unika­
jąc jakby spojrzeń publiczpości. 

Gdy soostrzega obrońców, twarz 
lej rozjaśnia uśmiech. 

Zbliż.a się do ławy oskarżonych. 
ipodaje rękę mec. Ebtfrigerowi i sia 
da, kryjąc twarz w futrze. 

Gorgonowa zachowuje się ina­
czej, niż niegdyś Borowska, Borów 
ska ukazała się w pierwszym dniu 
procesu w eleganckiej toalecie, a 
potem zaniedbywała sie widocznie, 
ubierała się coraz gorzej. (Przycho­
dziła •nawet do sąd-u w chustce na 
ramionach). GoTgonowa trwa nie­
zmienne w tej samej toalecie. 

Lada dzień będzie musiała jed­
nak zdjąć futro, w którego kołnie­
rzu tak często kryje twarz. Rob: 
się już ciepło, i wkrótce siedzenie 
prze? kilka godzin w futrze, stanie 
sie niepodobieństwem. 

Punktem kuikniinacyjnym p-.erw-
szej części dzisiejszej rozprawy by 
ło złożenie opinji biegłego prof. 01-
brychta. Joż oddawna zapowiada­
no. iż ekspert ten wyda niekorzy­
stna opinię dla Gorgonowej i „po­
liczy" się z ekspertami lwowskimi 
i warszawskimi. 

Reprezentuje on typ biegłego, 
letóry ma ambicje wysnuwania pra 
ktycznych wniosków na użytek pro 
kuratora. Jest on zdania, iż szcze­
gólnie należy zbagatelizować czwar 
tą ranę. o której biegły lwowski, 
dr. DadHez mówi, iż rana ta nie by­
ła zadana dżagańem. 

~~ Medyk sadowy — woła • prof. 
01'brycht sr-f mu<s} ujmować rzecz 
'Syntetycznie, a nie przyczepiać się 
<do szczegółów. 

W myśl tej dewizy prof. Ol­
brycht radzi nie przejmować sięł 
takim drobiazgiem, jakim jest wąt­
pliwość, ze względu na czwartą 
ranę, iż dżagan nie był narzędziem 
zbrodni. Biegli lwowscy szykują 
sie do rozprawy z prof. Olbrych-
iem. 

* 
KRAKÓW, 11.4. - - Telefonem 

od specjalnego wysłannika. — Po 
8-dniowei przerwie spotkali się 
znowu w sali sądowej „starzy znar 
jomi". 

Prof. Olibrycht przybył już we 
wczesnych godzinach do budynku 
sądowego, przyniósł % sobą kilka 
dzieł naukowych, które ułożył na 
stoliku i mocno zajęty jest prze­
glądaniem wielkiego pliku papie­
rów. który piętrzy się przed nim. 
Sa to orzeczenia. 

Rozprawa rozpoczęła się z tiie-
znacznem opóźnieniem, od prze­
słuchania biegłych lwowskich. 

Prokurator zadade ^-"tania dr. 
Dadlezowi: — Czy poza raną dra­
śnięta na kości inne rany nie na­
suwały wątpliwości co do dżaga-
na? 

-— Nie. 
— Czy eksperyment co do draś-

aiiecia czaszki robił pan tylko na 
zwłokach? 

— Nie, także na zwierzętach. 
Krew na dżaganie 
W dalszym ciągu begły na py­

tania prokuratora wyjaśnia kwe­
stię śladów krwi na dżaganie. Dr 
Dadlez oświadcza, że ażeby wy­
kryć krew spektralnie, musi ona 
skrzepnąć na narzędziu przed rzu­

ceniem go do wody. Co do czasu 
krzepnięcia krwi, niema tu jakich­
kolwiek reguł, wynosi on różnie 
można jednak również wykryć 
krew na narzędziu, o ile ona nie 
skrzepnie. Narzędzie pokryje sie 
wówczas jakby śladem jasnej rdzy. 
a ten ślad nowstade bez względu 
na skrzepnięcie, bez względu na 
czas od posmarowania narzędzi? 
aż do rzucenia go w wodę. Już nip. 
5 sekund po posmarowaniu krwią 
orzedmiot rzucony do wody. wy­
kazuje jasną rdzę nawet po 8 go­
dzinach leżenia w wodzie. 

3 0 0 dośw adcz* 6 
— Przeprowadziłem — mówi 

pro>f. Dadlez — przeszło 300 do­
świadczeń i w żadnym wypadku 
nie zdarzyło s ę, ażeby tej jasnej 
rdzy na przedmiocie nie. było. Ale 
to nie wyklucza ewentualności, że 
mogą zalść jakieś specjalne warun­
ki. kiedy tego nie będzie. 

Prok.: — Czy obrażenia na ko­
ściach czaszki, zadane po śmierci, 
wyglądają inaczej, aniżeli obraże­
nia. zadane za życa? 

— Obrażenia na głowie, zadane 
za życia, połączone są z podbieg­
nięcia mi krwawemi. a po śmierci 
obrażenia te są bez podbiegnięć 
krwawych. 

Prok. do dr. Piry: — Dlaczego 
me miał pan wątpliwości przy o-o 
tokóle sekcji : w następnym dodat 
kowym protokóle i dlaczego te róż 
nice powstały na rozprawie? 

Dr. Piro: — Po sekcji byliśmy 
zdania, że rany wszystkie mogły 
powstać od dżagana, ale watpliwo 
ści mieliśmy od samego początku. 
Zaznaczyliśmy to w protokóle. Wąt 
pliwośc' wzmogły się PO doświad­
czeniach. które wykonałem sam. 
względnie prof. Dadtez, który po­
dawał mi wyniki swoich doświad­
czeń. 

— Czy pan przywiązuje duże 
znaczenie do eksperymentów, ro­
bionych nie w tych samych warun­
kach? 

— Nie. 
Dr. Axer zadaje pytania dr. Da 

— Nie, osłabiam to. 
Przewodniczący zarządza odczy 

tanie zeznań biegłego z rozprawy 
lwowskiej, gdizie biegły powiedział, 
że jest mało prowdopodobnem. pra­
wie wykkiczomem, aby czwarta ra 

została nieporuszona. aż <k> oglę- rymenty. jakie wykonał z dżag*i 
dżin zwłok denatki, dokonanych 31 nem. poplamionym krwią. Zanu 
grudnia o godz. 15-ej. Stanisław i 
Henryk Zarembowie ruszali głowę 
denatki, próbując czy denatka ży­
je, Stanisław Zaremba wykonywał 

na "była" zadana uderzeniem dżaga-Tcelem ratowania denatki ruchy rę 
n a I koma. robiąc sztuczne oddychanie. 

— Nie to było za mocne Uwa-! Sierżant Trela badał tętno denatki. 
żarn, że można powiedzieć „mniej!dr Csala badał tętno na ręce i osra 
prawdopodobne", a nie „prawie wy ichiwał serce. Wszyscy zeznaft, że 
kluczone". ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Prze w.: Ja też tak zrozumiałem 
Mec. Ettinger prosi o zaprotoko­

łowanie słów biegłego „mało praw 

rzył on taki dżagan w 30-1 itrowem 
naczyniu z woda \ po kilku godzi­
nach wyjmował. Jeżeli krew nie 
była skrzepnięta, nie znajdowano 
na narzędzia żadnych śladów. 
Prof. Olbrycht brał krew z żywe­
go człowieka z palca lub z żyły i 
również nie znajdował śladów na 
narzędziu, jeżeli krew nie była 
skrzepnięta. Tatkże wówczas, gdy 
na narzędziu znajdowała się cienka 
warstwa krwi skrzepniętej po dłuż 
szem leżeniu w wodzie śladów 

denatki od pasa w dół nie odkry­
wali i nie ruszali. 

O ile więc nie można wniosko­
wać o pierwotnem ułożeniu rąk I ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

do"p\>dobne'\"p7przewodmczącVl)o-'i głowy denatki, ponieważ zostały o-- krwi nte byto 
wiem powiedział przedtem .że myśl|ne poruszone, o tyle można stwier. Dopiero wówczas, gay na oza 
biegłego nie jest tu jasna, a obro-,dzić. że reszta ciała pozostała w 

że jest to nieja- i pierwotnem położeniu aż do oglę-
* dżin zwłok denatki, które to poło 

na uważa także, 
sne. 

Dr. Piro wyjaśnia w dalszym cią­
gu, że po rozprawie lwowskiej roz­
ważał sprawę i po przeczytaniu od­
nośnej literatury doszedł do prze­
konania. że przeprowadzonych do­
świadczeń nie może uważać za ści 
słe. gdyż przeprowadzono je na 
zwłokach. 

Mec. Ettinger: A dlaczego pan 
nie robił doświadczeń, skoro do­
szedł pan do przekonania, że tam­
te doświadczenia były złe. 

— To były rzeczy znane. 
— Ale pan s'e o tern dopiero 

wtedy dowiedział. 
— Ja mówiłem już dr. Dadlezo­

wi o tern. 
W dalszym ciągu mówi dr. Da­

dlez. który oświadcza, że co do 
doświadczeń, to nie bierze sie ich 
wprawdze za identyczne z rze­
czywistością, ale ponieważ nie 
możemy ich przeprowadzić na i-sto 
tach żywych, to przyjmujemy je 
za miarodajne, tembardziej. że zga 
dzaja się prawie ze stanem fakty­
cznym. Jeżeli mamy draśnięcie 
Unijne, to powstało ono od uderze­
nia ostrem narzędziem. Trudniej 
przyjąć aby powstało od pociągnie 
cia ostrym kantem. 

lasna rdza 
Na wniosek mec. Ettingera dr. 

Dadlez demonstruje narzędzia, na 
których dokonywał doświadczeń. 
wskazując, że wszędzie krew po­

żenię zostało utrwalone na foto­
grafii i szczegółowo opisane w pro­
tokóle. oględzin. Zwłoki leżą na-
wznak. prawa noga wyciągnięta, 
lewa zaś ułożona nazewnątrz, zgię 
ta w kolanie. 

W dalszym ciągu prof. Olbrycht 
przedstawia wyiwki sekcji zwłok, 
opisując szczegółowo obrażenia na 
głowie. 

W dalszym ciągu prof. Olbrycht 
zastrzega się. iż czynił doświad­
czenia na zwłokach i podkreśla, iż 
nie mogą mieć one takiego znacze­
nia. jak doświadczenie na człowie­
ku żywym. 

Znów o dżaganie 

dlezowi: Na pierwszej rozprawie j zostawiła ślady iasnei rdzy 
powiedział patn profesor co do 
rany czwartej, iż mało prawodopo 
dobne,.a nawet^ wykluczone jest, 
aby rana ta była zadana dżaga-
tfem. ;Czy ttflk? 

•— Sprawa plam rdzawych nie 
była poruszana na pierwszej roz­
prawie 

— Nie. bo musiałem przeprowa­
dzić cały szereg doświadczeń, aby 
się upewnić. Przeprowadziłem o-
koło 300 eksperymentów. 

— Czy ma pan profesor z sobą 
te narzędzia, na których robił do­
świadczenia? 

— Tak, przywiozłem je z sobą. 
Dr. Axer zastrzega sobie posta­

wienie wniosku o zademonstrowa­
nie tych narzędzi na rozprawie i 
pyta w dalszym ciągu: 

— Czy dzisiaj pan podtrzymuje 
że rdza powinna być w razie po­
smarowania krwią? 

— Tak jest. 
— A była rdza? 
— Nie. 

Narzędzie mordu — 
to nie dżagan 

— Więc z tych przyczyn uważa 
pan za mało prawdopodobne, że 
dżagan był narzędziem mordu? 

— Tak jest. 
— A co do stosunku narzędzia do 

ramy charakterystycznej? 
— Mówiłem, że jeżeli ciężkiem 

narzędziem uderzy się w czaszkę, 
to przychodzi do złamania czaszki. 
ale jeżeli z małej odległości i z nie­
dostateczną siłą, to można wywo­
łać obrażenie. 

Na Dytanie orokuratora dr. Da 
dlez podkreśla, że przeprowadził 
doświadczenia powalawszy narzę­
dzie krwią i. oczyściwszy ie 
stepnie rzucił do wody..Nie wyka­
zuje ono śladów. a!e:musi być wy­
myte kilkakrotnie woda orzy rów-
noczesnem tarciu ścierka. 

Po tych demonstracjach biegii 
odpowiadają na nytania dotyczące 
ilości krwi. która iest ootrzebn3 
do Dowalania narzędzia. Prof. Da­
dlez uważa za rzecz naturalna, że 
r>rzv tvlu ranach zadanych denatce 
musiały powstać duże wylewy 
krwi. które silnie powalały narzę­
dzie. Dr. Piro stara sie zpoczatku 
tłumaczyć, że krwi nie musiało 
być dużo, wzięty jednak w ogień 
oytań obrony przyznaje że krew 
musiała sie tam znaleźć w więk­
szej ilości. 

Prof. OlbrycM mówi 
Po krótkiej przerwie zeznaję 

prof. Jan Olbrycht. 
— Przewód sądowy wykazał, że 

u denatki była poruszoua z pier­
wotnego położenia jedynie głowa 
oraz ręce, natomiast reszta ciała 

— Gdybym nawet natrafił na 
kandydata na samobójcę i wyko­
nał na nim takie doświadczenia. 
byłbym obecnie siedział na ławie 
oskarżonych. Tego mi nie wolno. 
Nie dawały mi spokoju obrażenia 
poniżej brwi. Zadawałem sobie py 
tanie. czv można ie zadać dżaga­
ńem i tu eksoeryment wy>adł po­
zytywnie. Nawet taka rankę moż­
na zadać dżagańem. nie naruszając 
gałki ocznej. 

Prof. Olbrycht twierdzi, że dża­
gan musiał być zbroczony krwią. 
Siady krwi na podłodze, a także 
ślady krwi na ścianach *w:rhodzą 
najprawdopodobniej z narzędzia 
mordu, z którego sołynęły w mia- j "Dja^y 
re ruchów zbrodniarza. ^ ^ ^ 

Prof. Olbrycht rozwija obszerne 
fotografie i okazuje je obrońcom, 
prokuratorom i ławie przebiegłych. 
Są to siady; krwi w. formie: wykrzy 
kruków. nie zaś w formie, kółek i 
dowodzą, iż krew nnadH z góry, 
a w*ec, że uderzenie szło z góry 
do dołu. 

Prof. Olbrycht wdraża wątpli­
wość czy na dżaganie musiały się 
znajdować ślady krwi. Dż^an 
nrzewisziono do zakładu medycy­
ny sadowej do Lwowa, edzie pod­
dano go badaniu mikrochemiczne-
mu i spektralnemu. Niestwierdze-
nie śladów krwi nie dowodzi jed­
nakże że na narzędziu ich nie by­
ło. Medykowi sadowemu wolno je­
dynie orzec, że badanie nie do­
starczyć dowodu iż dżagan był 
Doplamiony krwią. 

— Nie mam najmniejszej podsta­
wy do twierdzenia — mówi prof. 
Olbrycht — że krwi nie było. Ze 
stuprocentowa pewnością tego wy­
kluczyć nie można. 

Prof. Olbrycht zwraca dalej u-
wagę, że kiedy dowody rzeczowe 
przesiano do badania, były one wil­
gotne. 

Następnie opisuje swoje ekspe-

ganie znajdowała się warstwa 
krwi grubsza, można było stwier­
dzić obecność krwi. Prof. Olbrycht 
stwierdtza dalej, iż rany były zada­
ne z niewielką siłą narzędziem 
twardem. tępokrawędzistem i twier 
dzi dalej. 
że niema żadnego dowodu, aby 
dżagan ten musiano uznać za na­
rzędzie mordu, ale niema także ża­

dnych przeciwdowodów. 
Prof. Olbrycht wygłasza swe o-

rzeczeme tonem profesora, co chwi­
la wstaje z miejsca, rozwija z pacz­
ki coraz to nowe flakony, w któ­
rych w spirytusie znajdują się 
różne oka/y anatomiczne, kilkakrot 
nie wydobywa czaszki i demonstru 
ie uderzenie młotkiem, poczem po-^* 
kazuje je sądowi. 

M^nabiryczne 
doświadczenia 

z czaszką i... feffem 
W pewnej chwili prof. Olbrycht 

wydobył czaszkę i potężny kij dłu­
gości półtora metra o średnicy 10 
cm Chcąc demonstrować skutki u-
derzenia takim kijem. prof. Olbryclit 
kilkanaście razy z wielka siła ude­
rzył w czaszkę, wywołując na sa:i 
makabryczny hałas. 

Reasumując swoje doświadcze­
nia. prof. Olbrycht podkreśla, że za 
sadniczym ich momentem były 
dwie okoliczności: 1) czy krew 
skrzepła, czy też nie przed dosta­
niem sie do wody oraz druga, czy 

były z cienkiej warstwy 
krwi. 

Ad. 1) to krzepnięcie krwi waha 
sie w znacznych gran cach i jest za 
ieżne od cavego szeregu czynników' 
Jaki był u denatki czas krzepnic-* 

Dr. Piro cofa s?e. 
Obrońca pyta zkolei drugiego 

biegłego dr. Pirę: Co do czwartej 
rany czy pan zgadza się z prof. 
Dadilezem? 

-— Nie. Uwa-żam, że czwarta ra­
na mogła powstać od dżagana. 

— Czy podtrzymuje pan swoje 
zeznania z rozprawy lwowskiej? 

|fJJOJIMfA piEfiKAFgfZłlfl 

cia. tego nie wiemy. Nie przecząc 
temu. że krew zmieszała sie z so­
kiem tkankowym, można jednak 
przyjąć, iż krew może Dowalać na­
rzędzie bez zmieszania się z so, 
kiem tkankowym. 

Krzepnięcfe krwi 
Ważniejsza natomiast jest tem­

peratura w chwil krzepnięcia krwi. 
Przewód sadowy wykazał, że tem 
oeratura nazewnątrz willi wyno­
siła conajmniej 0 stopni C, że tent 
perature w ookoju denatki określo­
no jako chłodna, że okno w jej oo­
koju i drzwi na werandzie były o-
twarte. 

Z badań np. uczonego polskiego 
Szabuniewicza wynika, że przy 
20 st. C. krzepnięcie trwa 9 minut 
15 sekund, przy 13 stopniach już 
trwa 19 minut 30- sekund. Prof. Bir 
ker. największa powaga w bada-
n.ach nąd krzepliwością krwi stwier 
cfził. że przy 13.7 st. czas krzepnę 
cia wynosił 19 i pół minuty, zaś 
przy temperaturze 6,3 nawet co u-

I oływie trzech kwadransów krew 
j nie krzepnie. Nie da się więc wy-
i kluczyć, że krew na dżaganie 

Drzed rzuceniem do basenu mosla 
I być nieskrzepła i wobec tego w 

ciągu 10 godz'n bez śladu zniknęła. 
Co do drugiej okoliczności, t. j. 

cienkiej warstwy, nie da się wy­
kluczyć cienkiej warstwy z nastę­
pujących powodów: a) urazy go­
dziły w cz^ść ciała stosunkowo 
niezbyt obfitująca w naczynia 
krwionośne, b) część krwi została 
z narzędzia strzepnięta, jak o tem 
świadczą krople na ścianie, c) 
część krwi mogła być starta przy 
uderzeniu przez pościel i włosy, dl 
uczą eksperymenty, że narzędzia 
mordu nie muszą być zawsze krwią 
Doplamiione. e) nie da się wyk!'uc/vć 
że krew zostać rozmyślnie, lub 
przypadkowo przez sprawce star­
ta i e) za małem skrwawieniem na­
rzędzia przemawia tek fakt. że nie 
znaleziono na werandzie ani na śnie 
gu śladów krwi. kapiących z na­
rzędzia. 

Co się tyczy plam rdzawych, ia-
kie dr Dadlez stwierdził na nnrze« 
dziach splamionych krwią, to sora-
wa ta nie iest jeszcze zb&dana 
przez medycynę sądową. 

(Dokończenie na stronie l-e\) 

M „Uprzątnięcie4 
Cvncznv Itomun^at o mordeicacii Errbffsera 

BERLIN, 11.4. Urząd prasowy 
rządiu batdeAskiego ogłasza nastę­
pujący komun ikat: 

•— Na podstawie ostatniego dekretu 
o amnestii izba kama sadu krajowe­
go w Offenburgu umorzyła postępo­
wanie przeciwko osobom, które brały 
udz*ał w uprzątnięciu (Beseit;gung) 
Erzbergera. Tem samem po długich 
latach osoby te beda mogły nienaga-
bywane powrócić znów na ziemię nie 
miecka" 

Mateusz Brzberger, jeden z naj­
wybitniejszych polityków centro­
wych w Niemczech powojeunych. 
był członkiem delegacji niemieckiej, 
która podpisała traktat wersalski. I czyżnie. 

W pierwszych latach republiki pia­
stował on kolejno urzędy mia. 
spraw zagranicznych i ministra fi­
nansów. 

Podobnie, jak Rathewau zamordo­
wany został Erziberger z wyrolffl 
tajnej monarchistyczoej organizacji 
terrorystycznej „Consul" w rofca 
1921 w czasie pobytu w Szwarc-
wałdzie. 

Zamachy te wywołały w Niem­
czech olbrzymie wzburzenie. 
Sprawcy jednak ukryli się przed 
ręka sorawiedliwości. 

Dziś rząd niemiecki nazywa to 
morderstwo „uprzątnięciem", * 
morderców z radością wita w OJ* 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belutte 124.43 — 124.39; Hdandja 

359.95: Londyn 30 4ł i pół — 30.30: No 
wy Jonk 8.90: Nowy Jork (kabel) 8.91; 
Paryż 35.08 i pól; Szwajjoaa-ija 172.23; 
Włochy 45.68 

Papiery procentowe 
3 -proc. pol. budowlana 41.85: 7 proc 

pei. stabiliizacyjma 54.00 — 54.50 — 
54.13 (w DTOC.): 4 proc. poż imwesty-
cyjiiia 100.75 — 101.00: 4 proc. państw. 
[poż, premiowa dolarowa 55 00: 6 proc 
£K>ż. dolarowa 55.75 — 56.00 — 55.88. 
drofowe odc'inik' 56.50 (w proc): 5 proc. 
poż kolejowa kom wersyjna 43.00: 8 
proc L. Z. Baraku Gospod, Kraj. 94.00 
(w .proc); 8 proc obl;tg. Barciku Gcrsp 
Kraj. 94.00 (w iproc); 7 proc L. Z. Bar 
ku Omspod. Kraj 83.25; 7 proc otoliig. 
Baroku Gosp. Kraj 83.25: 8 proc L. Z. 
Banku Ro4rj**ó 94 00: 7 proc. L. Z 
2;.efms!ke 39.25 — 39.50. droihroe odcaik: 
3921 — 38.75; 5 iproc L. Z. m. War­

szawy 49.50; 8 .proc. L. Z. ra. Warsza­
wy 41.50. odcimfo Po 1.000 z>l. 42.00; 10 
proc. L. Z, m. Radom a 32 00. 

Bank FotsfcA 74.75: Starachowice 9.90. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dn'a 12 b. m. 
Żyto standant I-szy 20.00 — 20.50, 

IJ~gi 19.50 — 20.00; pszenica jara czer 
wewra szklista 38.00 — 39.00. pszenica 
jednolita 37.00 — 38.00, zbierana 36 00 
— 37.00: owies JedmoMy 16.00 — 16.50, 
zbierany 14.75 — 15.25: jęczmień na 
kasze 15.50 — 16.00, hrowanny 16.00 -^ 
17.00: jcryfoa 19.00 ~ 20.00: proso 19.00 
— 20.00. groch poiliiry z worikieim 22.00 
— 25.00; groch ,,V otarńa" % workiem 
27.00 — 31.00; mąka pszenna luksuso­
wa 57.00 — 62.00, mąka pszenna 0000 
52 00 _ 57.00, mąka żytnia pytlowa 
33.00 — 35,00, ma,ka żytna sMikowa i 
ra»nwą 25.00 ~~ 27.00. otręby pszenne 
szale 10.50 — 11.50, otręby pszenne śre 
dnie 9.50 - - 10.50. otręby źyitnie 9.00 

ŚNIADANIE 
U AMB. CHŁAPOWSKIEGO 

Wczoraj w Paryżu ambasador Chla 
powski wydal śniadanie, w ktorem 
wzięli udz:al wybitni przedstawiciele 
rządu francuskiego, korpusu dyploma­
tycznego oraz wicemarszałek sejmu — 
Makowski i ambasador Potocki 
MANIFESTACJE BEZROBOTNYCH 

W ANGLJI 
W Durham wczoraj odbyły się ma-

nif esłacje bezrobotnych, przybyłych 
tu z hrabstw północnych. Policja roz 
prószyła manifes-tamtów patkami gumo 
wemi. Kilku manifestantów i k.lku po-
Udjatrtów odniosło rany. 

PRZYWRÓCONE PLAKATY 
Policja londyńska pousuwata przed 

paru dniami plakaty, wzywające do 
bojkotu towarów niemieckich, poseł 
Jarmer zaprotestował w izbę gmin i 
wczoraj znowu plakaty te rozklejono. 
MILJONOWE SPRZENIEWIERZENIE 

Poruszenie w opinji francuskiej wy-
vyoMa wiadomość o wykryciu milio­
nowych sprzeniewierzeń w Societe 
Comerciale d^frięue de l'Ouesł'\ 
GJówni oskarżeni w tej aferze są b. 
.premjer Fraucois Marsal i finansista 
Ceguin. Marsal powierzył swą obronę 
b. prezydentowi republiki Miller and o-
wi. 

MANIFESTACJA MURZYNÓW 
W dzielnicy nowojorskiej Broad­

way^ odbyły się manifestacje murzyn 
akie, trwające zgórą dwie godziny. Po 
:icja interweniowała i przy pomocy pa 
łek gwmowydi rofcoędzila manlestein-
tów-

REKORD SZYBKOŚCI 
Lotnik włoski Ageilo pobił światowy 

rekord szybkości, osiągając w czasie 
5-u przelotów przepisowych w zawo­
dach o puihar Schneidera średnią szyb­
kość 682 kim. 403 m. 

BIAŁA KSIĘGA Nr. 2 
Wczoraj w Londynie ogłoszono dru­

gą „Białą Księgę", zawierającą kore­
spondencje dyplomatyczną za okres 
od 19 marca do 7 kwietnia w sprawie 
aresztowania unzędnaków towarzystwa 
„Metropolitan Viokers" w Moskwie. 
Z dokumentów tych wynika, że jeden 
z oskarżonych przyznał się do udziela-

Porządek na Sfasku oolsk m 
Oświadczenie wojewody Grażyńskiego 

KATOWICE, H.4. D. 10 b. m. 
zgłosili się do p. wojewody przed 
stawiciele „Volksbundu" pp.: Pant 
i Ulitz, którzy m. in, wnieśli zaża 
len"e z powodu ostatnich zajść i 
demonstracyj. 

W odpowiedzi p. wojewoda Gra 
źyński stwierdził, że podn;ecenie 
jest wynikiem oddziaływania sto­
sunków Danu'acych w tej chwili w 
Niemczech. Wszystkie zarządzenia 
w sprawie utrzymania porządku 

zostały wydane. Kierownicy szkól 
otrzymali Dolecenie powstrzyma' 
nia młodzieży szkolnej od udzaĄ 
w demonstracjach ulicznych. Kaz* 
de przestępstwo będzie bezwzg¥ 
nie ścigane. 

P. woiewoda zaznaczył P"?' 
tem że przeciw każdej orowoKf 
cji, każdemu wystąpieniu antypą^ 
stwowemu członków rrht.eiszosci 
niemieckiej władze wystana zCa' 
ła. bezwzględnością prawa. 

Tylko 10,11. 
wynosi pokrycie marki n emlecltiei 

BERLIN. 11.4. Sprawozdanie banku 
Rzeszy za pierwszy tydzień kwietnia 
wykazuje zmniejszenie się depozytów 
o 176,3 milj. mik. i skuczenie obiegu 
banknotów o 101,3 miilj. rak. Zapasy 
^^^^^^^^^^^^^^^ • znacz­
nej redukcji o 80,2 mflj. mk. przyczem 
zapasy złota zmniejszyły się o 92,0, a 
zapasy dewiz podniosły się o 12,7 milj 
mk. Stopa pokrycia waluty niemiec­
kiej wynosi 10,1 procent. 

nia podarunków 1 pieniędzy ńnżynie 
rom i technikom rosyjskim. 

PROF. EINSTEIN W HISZPANJI ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Profesor Erotom na propozycję tgą\ iro&fa pifcryc*a uległy «uwej 

du hiszpańskiego • zgodzi! się objąć ka-1 1 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ™ 
tedre. profesora zwyczajnego na jed­
nym z uniwersytetów hiszpańskich 

NEW YORK ~ LENINGRAD 
.American Scantic Linę" organ wije 

bezpośrednią komutn"kac4ę okrętową 
Nowy Jork — Leningrad. Pierwsza po­
dróż odbędzie się w maju. 

NIEZNANA WYSPA 
Odbywający obecnie podiróż polar-

•ną łamacz lodów „Krasin" donosi 
pr.zez radijo o odkryciu nieznanej wy­
spy, położonej ra 76 st. 10 m'n. sze­
rokości północnej i 59 st. 55 minut diu 
gości wschodniej. 

ZASŁUŻONY WYPOCZYNEK 
Rumuński minister sipraw zagranicz­

nych, Titulesou przybył wczoraj do 
Cannes, gdzie zaraerza zabawić 8 dni 
na odpoczyiiku. 

WIEDEŃ, 11.4. ,.Die Stunde. 
donosi, że wedhijj pogłosek, kursc 
jacych w Berlinie, rząd niemej 
zwala na żydowskich bankierów 
ciełdziarzy odpowiedzialność j , 
spadek marki nieniieckiej na 2* 
dach zagranicznych. M 

Z tego Dowodni maja być ja^jg 
zastosowane przeciwko nim rep' 
sje i odpowiedzialno- maiaoco** 
â s-padek kursu marki. «* 

Berlin daje wiarę tej niepra^«v 

podobnej pogłosce. 

Katastrofy lotnicze 
w e Wioszech i w Niemczech 

RZYM, 11.4. Na lotnisku wojsko-
wem Centocelle dwa samoloty fu 
rystyczne pilotowane przez b. pod 
sekretarza stanu w min. komun'-
kacji deputowanego Piera7zi'ego 
kap. aeronautyki Franco Fu<»co-
ni'ego zderzyły sie na wysokości 
3 metrów przy ładowaniu. 

Kpt. Fusconl odn'ósł cicżk:e ob­
rażenia. na skutek których zmarł 

1 nazajutrz, diep. Pieraz.zi ooza 

nowierzchownem skaieczeniejn • j 
ki nie odniósł żadnych uszkw' 
c ! a ł a - uA 

BERLIN, I M . W Reichen% 
>odczas lotów ćw'czebnvch n« ^ 
mo'ntach he^^in^owych 'wV;v5o 
cach) ieden z uczn? snadł r V i e 
'<o^c; 20 metrów, odnosząc w 
^brażen:a. ,M 

Lot»:W wkrótce no kafa^JJ 
-imarł. ADarat uległ zn"szczen>u' 
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Pełna tabela wczorajszego ciągnień a Loterii Państwowej 
103002 42 471 649 817 963 104107 238 36251 338 467 641 852 65 917 25 37092 
788 930+ 105688 805 106381 629 741 
44 978+ 107115+ 297 .344 468 108619 
721 109464 566 74 611 849 952. 
110067 170 250 470 526 941 111150 

Główne wysrane 
1.000.000 zl. na Nr. 61415+ 
20.000 zł. na Nr. 147890 
10.000 zl. na Nr. 45347 
5.000 zl. na Nr. 140988 
2.000 zl. na Nr. Nr.: 9798 53221 

61709 62326 62594 65350 74294 
89794 95000 98650 102551+ 106192 
106276 109929 120101 128750 130413 
133S47 137479 , 

1.000 zł. na Nr. Nr. : 603 4754 
16631 17908 21646+ 24173 26027 
28798 31907 32084+ 32203 32805 
33250 46062 46506 51045 62661 
65508 68907 69288 69422 72780 
101353 112551 116348 120488 123119 
130487 131974 136751+ 145912 

Numery oznaczona plusem wygry­
wają premuję. 

Stawki 
1 c ag ienie 

S38 650 12984- 436 5124- 9944-
J374 3168 430 r 505 758 956 4074 90 
231 857 5171 407+ 517 6878 7008' 878 
622 33 909 80304- 513 911 72 9104 69 
5964- 736 
10321 536 708 11448 716 824 938 43+ 

12383 746 807 13036 89 702 857 14031 
276 15337 614 787 97+ 822 16380 541 
641 170304- 94 540 182224- 533 842 + 
98(> 19068 301 942 
20319 576 83 651 21095 250 351 764-

743 58 22336 609 18 978 23100 520 707 
24139 381 488 575 793 824+ 25214 46 
342+ 562 26193 749 893 270574- 824-
90 155 518 930 28007 26 664- 29029 90 
30183 582 715+ 31053 251 545 813 

764- 32156-1- 620+ 46 837 332664-
35129 90 4234- 651 841 36068 702 37188,' 
38€ 726 76 881 38047 241 373 78 721 
943 39090 4- 176 538 607 33 904 
„4??? fŹt £43.,5L 4I263 %8-+- 2 m 2 2"16 19 21 207 325 429 546 SPSŻ J?3ŻJ?,434? 626 44061 72 787 2 2 0 3 4 + 292 581 960 23378 4744-379 565 674 45064 281 743 811 55 9364- j 652+ 943 24205 23 442 916 25006 20 67 

163 508 94 3S028 122 284 310 13 60 
641-4- 849 985 39139 828 975 
40072 85 93 406 593 41544 701 38 830 

919 42197 202 490 576 623 722 63 824 
380 408 894+ 112795 113943 114046 68 4322$ 3254- 498 977 44095 164 290 
115414 775+ 821 58+ 116060 137 169 307 92 457 68 83 540 50 + 6904- 744 
239 97 334 824+ 57 117454 118300 144- I 45007 248 4684- 5474- 739 854 904 ,55 289 tt3+"j iii* 7 0 " ^ " ^ 
408 119076 655+ 727 859 514- 46068 325 59 519 968 47355 453 5 
120027 6044- 18 67 121*54 841 942 550 776 48007 934- 210 323 45 400 503 

122048 73 144 223 304 8 123141+280+ < 7 7 3 + 959 49138 m 5l5 6l2 l3 ^ 75 

578 124218 3174- 536+ 1?Wlfi+ 71 S4S 832 
61 96 956 126070 86 408 694 127W9 ' ^7344- 59 816 9!3 85 51127 551 658 
274 492 570 869 129048 73 105+ 371 649 739 S62 95° 52lM 35 422 65 663+, 

M 9 53184 218 301 522 514- 617 740 883 540774- 265+- 3014- 8984- 55407 604-
589 691 866 9384- 56021 226 52 699 706 
88 57051 62 197 375 766 58048 209 42 
317 91 534 600 2 802 958 59132 70 446 
54 
60171 200 63 73 306 63 77 456 88 725 

921 61062 376 434 551 934 62034 1904-
262 65 341 567 631 750 8104- 928 63230 
76 416 708 64176 245 3674- 404 944 
65109 429 5114- 35 77 609 703 852 66+ 
660474- 132 40 44 79 244 984- 334 927 
67010 29 80 1354- 82 2474- 376 717 
894 928 68071 94 313 83 594 911 30 
69115 309 478 529 41 633 80 826 
70095 213 544- 3774- 731 51 75 985 

71096 3674- 4244- 5024- 81 72143 + 
228 45+ 413 20 804- 655+ 785 802 
943 73308 37 510 709 32 926 74356 699 
721 872 75064 92 157 206 471 5014-
758 870 
76077 92 434 42 73 854 945 77014 65 

232 35 50 329 57 77 995 78420 562 602 
822+ 93+ 79015 155 260 572 81 935. 
80019 190 232 693 805 37 942 81025 

425+ 585 652 764 85S 82170 467 822 

99 722 887, 
130044+ 122 205 94 780 802 988 

131757 132080+ 280+ 399 601 7304-
963 133024 92+ 247 484 547 92 631 780 
914 134030 69 172 663 79 7724- 954 
'35113 412 644+ 136089 206+ 81 615 
743 911 16 137140 63+ 562 777 85 138152 
573 718+ 842 139387 469+ 691 
140812+ 141200 402 63 844 982 142781 

343214 515 85 Q3 823 144109 654 738 86 
145140 49 637 739 9434- 146263 839 
147019 224 389 649. 

U ciągnienie 
163 965+ 10504- 83 89+ 108 32 311 

472 579 785 2105 17 661 710 8574- 901 
36 3200 307 42 416 25 574- 573 616 86 
734 950 81 4038 223 46 486 5154- 957 
5063 96 122 491 649+ 902 12 6129 252 + 
686 955 67 7005 13 410 608+ 805 8014 
272 82 357 649 54 928 40 9014 299 413 
631 705 
10277 377 4514- 91 835 11149 469 72 

74 534 731+ 12043 48 383 555 806+ 16 
9374- 13121 270 322 73 639 777 960 74 
75 14137 41 88 845 15177 348 438 550 : W 2 + 36 83002 21 79 279 552 952 84531 
906 204- 78 16059+ 64 264+ 338 434 626+ 27 816 85145 238 342 564 628 832 
590 93 750 74 «O0+ 17145 212 42 46 1963 86063 70 356 405 17 31 686+ 728 
308 59 969 18031 36 532 608 821 52 93 ! 76 87032 281 388 857 88049 50 243 386 
984 19237 491 5524- 71 652 789 8614- 436 678 915 49 89124 26+ 3S1 423 37 + 904 98 
20912 21116 19 21 

46045 655 733 49 859 7« 47051 72 376 + 
414 544 52 636 722 997 48163 94 2454-
33» 408+ 704 49326+ 635 93 
50683 760 51014 501 741+ 52360 97 

776 881 948 53080 234 338 72 848 9024-

250 339 88 899 962 26173 294 410 569 

603 97 99 746 47. 
90108 201 67 655 91151 263 434 46 742 
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Dziś: Wiktorowi. 
Ju/tro: Hernmenegi Idowi. 

Stołeczne migawki sadowe 

Zm ysln e stworzeń ta 
Kto powiedział, ze świnie są głupie? 
Pan Franciszek Pomiechowski z l b a lepiej będzie je sprzedać, p rzy-

zamiiowama i tradycyj rodzinnych I na)mi ludzie jakiś profit z tego bę -
jest hodowcą świń. 

Życie cale poświecił tej swojej 
namiietności. Świnia nie ma dlań 

żadnych tajemnic. 
To też łatwo sobie wyobrazić je­

go zdumienie, gdy spostrzegł, że pu 
piłki starannie wychowywane z za­
stosowaniem najnowszych zdoby­
czy pedagogicznych, tyją w temupie 
niewspół-miernem do ilości spoży­
wanych pomyj i m-n. delikatesów. 

Serce opiekuna radowała znako­
mita tusza i cera wychowanek, ale 
znowu umysł naukowca pracował 
nieustannie nad wyświetleniem ra­
dosnej tajemnicy. 

Wreszcie pewnego wieczoru pan 
Franciszek, gnębiony zagadką, któ­
ra sen z oczu mu spędzała, wysko­
czył z pod pierzyny i udał się 

wprost do chlewu. 
I zdrętwiał. Świń nie było w do 

dą mieli. 
— Ano, musi tak — odpowiedział 

człowiek o włoskiem nazwisku i 
zachraipal . 

Następnej nocy świnie bez ce re -
mongi wyproszono z chiewa. a in­
dzie zajęli się zbożem. Ziarno pięk­
nie załadowano do woreczków i 
nazajutrz^ żeby nie tracić czasu na 
daleki transport, sprzedano z du­
żym Sąsiedzkim rabatem panu.* 
Ickowi Baranowiczowi. 

Od tej pory, ponieważ pan Fran­
ciszek był człowiekiem sys tema­
tycznym. udawał się podobno w 
każdy póniedzia-ek, czwartek i otą 
tek przez chlew do składu i wyno­
sił stamtąd piękny półkorczyk zbo­
ża. Pan.Baranowicz je kupował 

i skład znowu był pełny. 
Ale raz p . Stef ani posprzecza* sie 

ze swym chlebodawcą, odszedł 1 
mu, wyglądało na to, że poprostu opowiedział wszystko dobrodusz-
gdizieś wyszły na spacer. 

Wprawne ucho zawodowca jed­
nak pochwyciło wkrótce z zaścia-
ny znajome chrząkanie i pomruki­
wanie. 

Wątpliwości się skończyły, świ­
nie pana Franciszka gościły w znaj­
dującym się obok składzie zboża, 
należącym do sympatycznego bru 

nemu kupcowi. 
Pan Baranowicz obliczył, ile po­

niedziałków, czwar tków i piątków 
było przez trzy lata, pomnożył to 
przez zboże, wytoczył sprawę i za­
żądał 10 tysięcy złotych akcji c y ­
wilnej. 

Sąd okręgowy postanowił rozłą­
czyć pana Franciszka na 6 miesię-

— A jak do jdz iemy do w ł a ­
d z y . to już nie b e d z ; e m y m ó w i ­
l i : „Niemcy , zbudźc ie $:ę!*\ tyl ­
ko tvch . co się nce zdąża zbu-

236 352 666 774 dz ;ć , b ę d z i e m y usypial i na fes t ! 
O « O 

(o wróżą qw aidv «a dzei 11 kwelnia ? 
Zawocfy, złudteira, n eioko e 

Turcja mówi po -- turecku 
Reforma językowa Kemala-Pa&zy 

Niezmiernie ciekawą i oryginał- a które winny być zastąpione przez 
ną kampainję przeprowadza obec- odpowiednie tureckie. Każdy z mie 
nie Turcja. Chodzi o stworzenie czy szkańców obowiązany iest w ciągu 

m«» Wczesne 
3ranme 

godziny naszą psychikę. 
mie zapowia- W miarę podnoszenia się słońca nad 

idadą się pomyślnie, hory zon tern—sytuacja będzie stopnio-
'•d nasze wysiłki iy-,wo się polepszać, a południe może nam 
• o.owe nie wydadzą przynieść pewne możliwości pomyślniej 
: wówczas rezultatów sze w zakresie pośrednictwa, handlu, 
dodatnich, statkiem 
oz eg o mo-żem y iod-

czwwać w iyim czasie niezadowolenie, 
niechęć, zawziętość lub depresje. 

Nie jest to odpowiednia pora do wy­
ruszania w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej 
pewności: może nam również przy­
nieść nieporozumienia z osobami stare-
mi. 

Naogól ranek dzisiejszy może nam 
przyneść ekspansję świadomości, no­
we zainteresowania, niezwykłe projek­
ty i plany, dążenie do oryginalności i 
samodzielności, oraz chęć wyzwolenia 
*ie z pett komwcncjonaliizimu życia co­
dziennego. 

Będzie to jednak połączone z niepo­
kojem nerwowym, pewną drażliwością. 
dążeniem do zmian lub też nagleni i 
Bympatiami albo antypatiami, jake da­
dzą się odczuwać. Ranek dzns.ejszy nr* 
że nam nadto przynieść zetknięcie z 
ludźmi niezwykłymi, oryginalnymi, któ 
rży mogą wywrzeć głębszy wpływ na 

sto tureckiego języka, pozbawione 
go balastu i naleciałości języków 
obcych. 

Na czele specjalnej komisji od­
nów enia języka tureckiego stoi 
sam KemaJ - Pasza, on to nadaje 
pracom komisji tern rozmach i tem­
po, które w krótikim czasie dały do 
skonałe wyniki. 

Komisja zastosowała ca ły sze­
reg pomysłowych sposobów wcią­
gnięcia jaknajszerszych mas do ora 
cy nad reformą językową. Tak np. 
co tydzień biuro prasowe komisji 
rozsyła do najdalszych zakątków 
Turcji biuletyn, zawierający kilka­
dziesiąt arabskich i perskich słów, 
będących w o o wszech nem użyciu, 

paru dni złożyć swój projekt no­
wego svowa w urzędzie policyj­
nym, który przesyła plon tego .,p!e 
biscytu" do komisji. 

Praca nad oczyszczeniem języka 
tureckiego iest obliczona na parę 
lat. Poszukiwań e . nowych" s tów 
jest bardzo trudne. Świadczą o *em 
trwające już od roku próby „sfcu-
recczenia" dawnych arabskich wer 

A- modlitewnych lub znalezie­
nia tureckiego odpowiednika do a-
rabskiego słowa „walim" (guberna 
tor). 

W każdymbądź razie ogromny 
plan Kemala - Paszy posunął już 
znacznie naprzód problem reformy 
językowej w Turcji. 

neta p. Icka Baranowicza. ZagadkaiC* ^ ę i w m i a m i , a sąd apelacyjny 
była wyjaśniona. Pan Poimiechow-
ski wprawnym ruchem ujął swoje 
wychowanki za ogony, wciągnął 
do chlewa i ułożył do snu. 

Sam zaś rozpoczął naradę ż ich 
guwernerem, o pięknie z włoska 
brzmiącem nazwisku Stefani i kra-

mm przyklasnął. 
Co zaś do tych 10 tysięcy zło­

tych. to sprawa była trudniejsza. 
Wiadomo, mecenasy zawsze w y ­
kręcą kota do góry nogami. 

Obrońca p. Franciszka adwokat 
Drobniewski zaczął sie dopy tywać 
oana Baranowicza, a co, a jak. a 

— Wojtek cholero jasna, to tak i k iedy— . . ± , - . 
pilnujesz gadziny śwynie w śko-1 - A sikąd pan wie, ze to pańskie 

jowem imieniu. 

de w'azły do somisiada i bez mała 
cały śkiep mu zeżarły. Choć to pu­
del niekrzczony, zawdy nieładnie 
i do kreminału pójść za to można. 

Wspólnemi siłami zatkano przej­
ście do składu, gospodarz i parobek 
powłazili pod pierzyny, ale sen ni? 
sklejał jakoś ich powiek. 

— Wojtek, spis? 
— Śpię. 
— No to słuchaj Maja świnie sta-

rozakonne zboże zeżyrać, to chy- znał. 
):*:( 

zboże znaleziono u oskarżonego 
podczas rewizji? 

— Co znaczy skąd? Ja mw po­
znałem, ja swoje zborzie znam. jak 
rodzone żonę, a może jeszcze le­
piej też. 

— A mimo to kuoował pan i mie 
pognał .to dziwne! 

Tym sposobem murowane 10 
tysięcy zamieniło się w ghipie 200 
z łotvch. Tyle tv :ko zapłaci pan 
Franciszek, bo do tylu sie orzy-

Z n a k c z a s u w N i e m c z e c h 

pracy umysłowej lub też spraw finan­
sowych. związanych z szybkimi obie­
giem gotówki. Zwłaszcza między godz. 
13-ta. a 14-tą zaznaczy się większa ruch 
Uwość umysłów 3 i towar zysk a*. \ 

Gorszy nastrój, jaki się może poją- { 
wić po godz. 15-ej w zwiazikii z drobne 
mi niepowodzeniami — wkrótce ustąpi, 
ale nie należy zapominać, że dzień dzi­
siejszy może naim przynieść rozczaro-\ 
wania, sytuacje niepewne, niejasne, 
chaotyczne, lub teiż zetknięcie z osoba­
mi niezasfłu.guijącemi na zaufanie, któ­
re zapragną wykorzystać naszą łatwo­
wierność. 

Wszystko te zwłaszcza może nam 
się dać we znaki w godzinach wieczór 
mych. które iim później — tern mniej mi­
ły nastrój obleoudą. 

Dziecko dziś urodzone — stanowcze. 
zdecydowane, prawe — a jednocześnie 
zmysłowe i kochliwe — okaże zdolno­
ści do interesów i zamiłowanie do ży­
cia wiejskiego. 

Hitlerowski rząd Rzeszy dając wyraz swym dążeniom ł zamiarom, wydał 
na pamiątkę otwareb parlamentu w Poczdamre znaczek pocztowy z podobiz­

ną Fryderyka Wielkiego. 

Walka 
z dzwactwami mody 

*Znana artystka nowojorska Mac 
Wisi podlięta ostatnietni czasy" gorącą 
kampanię przeciw dziwactwom mody 
kobiecej, zwłaszcza strojom smokingo 
wym kobiei, wprowadzonym przez Mar­
lenę Dietrich. 

Obecnie pod auspicjanri Mac West 
powstała „Liiga zwalczania dziwactw 
mody". W odezwie do kobiet amery­
kańskich Liga zwraca się ź apelem, a-

by kobiety zaprzestały nareszcie ttfe* 
rozu/mnego naśladowania mężczyzn na­
rażającego je tyMco na śmieszność. 
,.Juź i tak — glosri odezwa — w ostat­
nich czasach kobiety straciJy dużo na 
swej godności, obowiązkiem więc ich 
jest nie poddawać się nadal bezmyślnie 
wszelkim dziwactwom i kaprysom mo­
dy". 

RADIO WARSZAWSKIE 
22.15: Płyty. ŚRODA 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Ptyty. 
15.35: Program dla dźiiecL 
16: Płyty. 16.20: Odczyt d'la matu­

rzystów: „Rozbiory Polski" 16.40: Od­
czyt: „Pamiiętnik niepospolitego czło­
wieka". 

17: Konkurs kompozytorski m:es. 
„Muzyka". 17.40: Odczyt: .,Kto pod­
lega ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych". 

18: Odczyt d&a maturzystów: ..Pt/!ska 
współczesna". 18.25: Pieśni w wyk. L. 
Bar Han - Opieńskiej. 

19.20: „Skrzynka pocztowa olnicza". 
19.30: Feljeton literacki: Nawrócenie 
religijne w powieści p~>lsk!ej". 

20: Koncert Tow. oratoryjnego z Po­
znania. 

22: W rubryce: „Na widnokrę^gu". 
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CZWARTEK 
WARSZAWA, (Dliu.g. fali 141 i.s m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty., 
15.25: ,Xisty od dzieci". 15.35: Od­

czyt: „Kobieta w bezrobociu". 15.50: 
Ptyty. 

16.25: Lekcja języka francuskiego. 
16.40: Odczyt: „Odżywianie w świetle 
najnowszych zdobyczy nauki", 

17: Płyty. 17.40: Odczyt: „Ponrędzy 
Wschodem a Zachodem Europy". 

18: Odczyt dla maturzystów: „Pol­
ska, a Francja w rozwoju dziejowym". 
18.20: Płyty. 

19.30: Recytacje wierszy. 
20: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kom 

cert Oratoryjny z Fiil-harmondii Warsz. 
W przerwie: Impresje: „Misterium 

Wielkanocne", 

126) 
STANISŁAW PUC 

ZAPRZEDANE ZYCIE 
Rozkoszny stan p ó W z o m k i t rwał . 
Grainort widział wszys tko i s łyszał , alei me umiał 

flotować żadnego zjawiska dłużej, niż na ujairoe* se­
kundy. Było mu absolutnie wszys tko jedino co się 
Wokal niego dzieje. 

Gdy jyo wprowadzono do niedużego białego go-
fcoju u-bogirgo w sprzęty , nie zeteiwił sie n ^ z e m . KO-
tadzono g> - siedział spokojnie. Pozwolił zdjac so­
bie buty choć nawet kiwnięciem p a k a nie dopo-
mosł 

Rozebrano go i podprowadzono do łóżka zasta­
nego świeża chłodna bielizna. . , 

Wycta#nął się z rokosza i w klfca ledwo chwil 
^ s n u ł twardym snem. 

Nigdy fefzcw w życiu nie spa ł o mu się5 ta*: sma-
CŁiic P« dwóch czy trzech godzinach dopicre• o d w u l 
sie ale roto jedynie, żeby zam.glonerm fCWJJJJ» " H 

ftf spojrzeniem wokoło, mruknąć coś " l e z r o z u m ^ t 
i zapaść zrowu na samo duo przepaści z a p o m n e n u 
, Obudziło go słońce. Wesołe , bijące ^ z Y , U v 
ta światła w okno Poczuł sie wypoczę ty jak J>WJ 

Umysł dziw ży. Spojrzenie ostre . Kazcia 
Itiys1 _ łpk-ka 

0 d w 6 c H g 'owe ku oknu, które było poza nim 
' sprwfr/ siedzi tam w fotelu uikiś młody cz^fo-
*iek w h artuebu. , .. - _ , 

W je .kej chwili przypomniało się wszys tko , s zp i ­

tal dUa obłąkanych, gdzie on sam jest w charakterze 
„domownika". 

Nie zauważono jeszcze jego obudzenia, można 
było rozejrzeć sie, a zwłaszcza przyjrzeć ciekawemu 
opiekunowi. Robił wrażenie przyjemne. 

Umysr zapamiętał wszystkie wrażenia dlnia po­
przedniego. Dziwne — odtwarzając wspomnienia nie 
czuł najT.n.ejszego podrażnienia. Wypoczęty mózg 
wid'ział wszystko w świetle Jakby pogodmiejszem, a 
przedewsjys tk iem umiał rozumować spokojnie. 

Cóż dziwnego, że skoro podejrzewają go o cho-
roóe umysłową — dostał się do szpitala war ia tów? 
Człowiek zupełnie zdrów nie może sie obawiać takiej 
pomyłki. Rzecz cała wyjaśnić się musi Na wszyst­
ko przyjdzie czas nie należy tylko teraz popełniać ja­
kichś b ł ędów, któreby się mogły później mścić. 

Jedynym nakazem teraz jest ostrożność i opano­
wanie. 

Zda* sobie z tego sprawę jasno i ziewnął głośno, 
jakby dopiero budiząc sie ze snu 

Miody człowiek przy oknie odwrócił głowę i od­
łożywszy książkę wstał . 

Stanąwszy przy łóżku, rzekł: 
— Dzień dobry. Jakże pan spał dzisiejszej nocy? 
Powaga , z jaką zadawał to zwykłe pytanie była 

śmieszna 
Gra:nert uśmiechnął sie przyjaźnie. 
- Wyśmienicie spałem — odiparł. — A która to 

godz ma? 
— Zdaje się. że będzie już wpół do ósmej. 
Teraz dopiero Grajnert uświadomił sobie, że spał 

..na oko ze dwa godzin 
— Tam do licha! Trzeba przyznać, że posiadacie 

czarodziejskie środki na sen. Nie wyobrażałbym so­
bie nigdy, t e możioa tak dł-ugo spać jednym tchem, 

-— Czy pan sobie teraz czego życzy? P r a w d o ­
podobnie śniadanie? 

— Śniadanie? Tak. Naturalnie. Ale chciałbym 
przedtem umyć się Czy to możliwe? 

— Kąpiel może być w ciągu 5-ciu minut. 
Dozorca mówił wszystko jednostajnym, poważ­

nym tonem. 
— Kariel nawe t? Ale żto doskonale. Zaczyna 

mi się podobać u was, w tym... hoteln. Prawda , mój 
przyjacielu, że to hotel? 

Spoirzał mrużąc filuternie oko. Chłopak w bia­
łym fartuchu nie okazał najmniejszej ochoty do wy-
miany poir>/'uniiewawczych znaków. 

— Tak jest — hotel, — odpowiedział, jak zawsize 
poważnie. 

Graj^ert żwawo wyskoczył z łóżka. Nawiązanie 
jakiejś k( nfidencji postanowił odłożyć na później. Na­
leżało przedewszystkiem wybadać grunt. 

Dozorca wyszedł drzwiami, których dotychczas 
Grajnert nie zauważył, bowiem były ukryte za nie­
wysokim parawanem. Usłyszał szum wody, płynącej 
do wanny 

Poorzez ten hałas usłyszał pytanie : 
— Gorąca, czy chłodna? 
Przyszło nnu do głowy aby zażar tować : 
— Taką. jaką doktór kazał. Czyż nie zostawił 

na ten temat żadnych wskazówek? 
Nie było odpowiedzi. 
Nic minęło i trzech minut, gdy młody człowiek 

stanął już na progu i oznajmił: 
— Kąpiel gotowa. 
Odstawił przy tern trzcinowy parawan, torując 

pT/ciście 
G r a r e r t przeszedł do łazienki i zamknął drzwi . 

Był sam w niewielkim pokoiku, a jednak cały czas 

miał wrażenie, że skądś patrzą na niego szpiegow­
skie oczy 

—Niemożliwe przecież, żeby warjata zostawili 
samego w łazience. Mógłby się śmiało utopić... 

Jeś!'. nie jego samego, to w każdym razie obser­
wowano ramie czas. Po jakimś kwadransie uchyliły 
się drzwi i poważny głos m!odego człowieka s twier­
dził grzecznie: 

—• Niech pan będzie łaskaw wychodzić z wanny , 
żeby się nie przeziębić. 

Równocześnie wyciągnęła się ku niemu ręka, po­
dająca w lochate prześcieradło i ciepły szlafrok. 

— Nieźle tutaj warjatów traktują — pomyślał 
Grajnert. 

Ubr .xy odświeżony, uczesany wyszed* do poko­
ju i — zdziwił się znów: Niewie!k : stoliczek pod ok­
nem był niż czyściutko zasłany biała serwetą. Sta ł 
dzbanuszek z kawą. Masełko w zgrabnych kulkach. 
„Croissanty". Trzy p asterki w e d ' t i y i sera. 

Smarując sobie rogalik Grainert oomyślał że nie 
jest to zwykły szoita, waria tów, raczej jakieś sa.ia-
to^urn dia bogatych obłąkanych. A w takim razie?..* 
Któż za to Dłaci? 

1 rzeha to będzie sprawdzić. 
Jadł. patrząc w okno. Widok był niespodziewa­

ny. Ogród — park. Drzewa stare i piękne. Wspa­
niałe ga /^ny . Ławki, altany. 

Ścieżkami chodzili lud/ie w letnich strojach, p rze ­
ważni. w koszulach sportowych i białych flanelowych 
spodniach 

Wszys tko wokół czyniło wrażenie iakiegoś ku-
rtrrtu. 

Naderyzłszy rogalika, przygląda1 się Grainert t e -
mn długu chwilę powtarzając w myśli ledno zdanie: 

— To są warjaci.... Tak wyglądają w a n a d . . 
(D. c. n.) 
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za p rzewlekanie strajku nie spa­
da na przemys łowców, gdvż dą­
żeniem ich było doprowadzen ie 
do szybkiego zl ikwidowania 
strajku. 

Oczek iwać można, że robot­
nicy ze swej s trony nie pozo­
stawią bez odpowiedzi zarzu­
tu, iż spowodowal i zerwanie 
per t rak tacyj . 

Przemysłowcy nie biorą odpowiedzialności 
( za zerwanie rokowań 
, W związku z ze rwaniem bez-1 W zakończeniu p . Riegert 
j )ośrednich r o k o w a ń między | podkreśl i ł , iż odpowiedzia lność 

>rzemysłowcami i włókniarzami 
; v sp rawie l ikwidacji strajku 

włókienniczego — przedstawiciel 
nałos tocktego oddziału P. A. T. 
'.wrócił się do prezesa Zw. Prze-

', nys łowców, p . K. Riegerta z 
; >rośbą o wypowiedzen ie się na 
! en temat . 

Mówiąc o p rowadzonych bez ­
pośrednich rozmowach , p . Rie-

I ;ert oświadczył , że wszelkie 
I jer t raktacje nie prowadzi ły do 

:elu, gdyż mogły t rwać do nie-
1 ikończoności, stając się zresztą 
] zupełnie n iepoważnemi . W y -

:zuwało się zresztą całkiem wy-
• aźnie , iż p e w n e elementy dążą 

endencyjnie do przedłużenia 
'., rwającego strajku. 

Z dalszych słów p. Riegerta 
; vynika, że przemysłowcy li-
; :zyli się z tem, iż strajkujący 
) )ójdą na us tęps twa. Przesłany 
• lo inspektora p racy w ub . so-
l >otę list, że nie mogą odstąpić 
i >d pierwotnie wysuniętych żą-
, lań, wskazywał , iż da l sze per-

raktacje ze strony przemysłow-
:ów nte mogły liczyć na jaki-

i colwjek pożądany efekt. 

Rozpoczęcie robót w parku wojewódzkim 
Zgodnie z zapowiedzią—roz 

poczęły się w dniu wczoraj 
szym na terenie parku woje­
wódzkiego roboty , związane 7 
urządzeniem plant, jakie się 
ciągnąć będą od śród va miasta 
do Zwierzyńca. Wyznaczono w 
terenie linję alei, jaka się ciąg 
nąć będzie wzdłuż ul. Legiono 
wej, i przystąpiono do usuwa 
nia i ka rczowania drzew na 
trasie tej alei . W m a r ę rozsze­
rzania t e r enu robót liczba za­

trudnionych bezrobotnych bę­
dzie wzras tać . 

Z pobieżnych oględzin terenu 
widać, jak wiele miasto zyska 
na wyglądzie estetycznym, już 
hoćby ze względu na odsło­

nięcie pałacu Branickich, naj 
piękniejszej budowli w n a s / e m 
mieście. Pałac ten, widziany 
nprz. z tyłu, od strony ul. W e r 
Salskiej, przypomina do pew­
nego stopnia Belweder od stro­
ny Łazienek. 

B R A C I A GŁOWIŃSCY* 
Białystok, Rynek Kościuszki 9, tel. 2-60. 

NA ŚWIĘTA POLECAMY: = -
Wina krajowe od zł. 195. Wina zagraniczne, konjakl, 
likiery, wódki gatunkowe po cenach bardzo niskich. Masło 
śmietankowe, sery różne. Mąką, Herbatę i Kawą świeżo 
palona f mv „Plutnn"od 9 zł Czekaladę I Karmelki. Herbatnik) l 

Pocztowe przysposobienie wojskowe 
W świetlicy pocztowej (gmach n e doroczne zebranie 

głównej poczty) odbyło się wal-

Odpowiedź wrogom za zachodnią granicą 
Bojkot towarów, czasopism, filmów, płyt niemieckich 

Pożyteczne odczyty 
W piątki każdego tygodnia 

v lokalu Stowarzyszenia Miesz­
kańców Przedmieść (ul. Kiliń-
kiego 25) urządzone są po za­
kończeniu posiedzeń zarządu i 
lelegatów poszczególnych przed 
nieść odczyty z zakresu rolni­
ctwa, ogrodnictwa, sadownic twa, 
Hzczelnictwa i t. p . Ostatnio p . 
j a c z o r e k , prof. seminarjum na­
uczycielskiego, wygłosił szereg 
efera tów z zakresu robót wio-
ennych w ogrodach i sadach . 
odczyty te cieszyły się dużem 
iowodzeniem. 

1 W najbliższym czasie wygło­
dzone zostaną odczyty na różne 
, ema ty przez prelegentów, d e -
egowanych przez Zw. P racy 

,:)byw. Kobiet i sekcję kultu­
ra lno-oświa towa B.B.W.R. 

Związek Obrony Kresów Za­
chodnich w Białymstoku wyda ł 
następującą odezwę : 

Obywate le ! Prześ ladowanie 
prasy polskiej i ucisk polskiego 
szkolnictwa w Niemczech oraz 
bezprzyk ładne znęcanie się nad 
obywate lami polskimi bez róż­
nicy wyznania i narodowości jest 
dowodem, że i m m y do czynie­
nia z p lanową akcją rządu nie­
m i e c k i e g o , który naraz ie nie 
czuje się jeszcze na siłach do 
wystąpienia o twarc ie do walki 
z Polską, ale w krótkim czas ie 
może to nastąpić, jeżeli w chwili 
obecnej nie potrafimy odpo­
wiednio zareagować na obłą­
kańcze wybryki rozszalałego 
szowinizmu niemieckiego. 

Pamiętajmy, że cały naród 

niemiecki jednolicie popiera 
rząd Hitlera, bowiem 5 2 % wy­
borców niemieckich oświadczy­
ło się za nim podczas wybo­
rów, a socjaliści i centrum ka 
tolickie pośpieszyło uzn ć rząd 
Hitlera po wyborach , a więc 
reszta niemieckiego narodu po­
słusznie oddała s ę pod komen­

dę obecnego rządu. 
W tym stanie rzeczy m u s i m y 

zwiększyć naszą czujność i 
natychmiast reagować na wro­
gie objawy hit lerowskich Nie­
miec. 

W o b e c powyższego w chwili 
obecnej og aszamy jako aktual­
ne na^tęnuiacp hasła: 

Z e b r et z i i a . 
W magistracie odbędzie się 

Iziś o g. 2 ppł. posiedzeń e ko-
aisji teatralnej koła miast wojew. 
białostockiego. Odczytane b ę -
izie sprawozdanie teatru objaz-
lowego od 1.9 do 1.3 33 r. i 
ozpat rzony reper tuar na na j ­
niższy ckres . 

W e czwartek, o godz. 7 wiecz. 
v magistracie odbędzie się po-
iedzenie członków komitetu re -
lakcyjnego monografji m. Bia-
egostoku celem omówienia spra-
vy wykończenia monografji. 

*rzed sądem starościńskim 
Starosta grodzki p . dr. Żak 

ozpat rywał w drodze postępo­
wania karno-administracyjnego 
4 spraw, wśród których znaj-
lowały się sprawy o potajemny 
ibój bydła , sani tarne, o zakłó-
enie spokoju i inne. 

O zwycięstwie w walce 
• • z wyzyskiem elektrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i wytrwałość 
l u d n o ś c i m. B ia łegos toku . 

Dodatkowy pociąg świąteczny 

P. W. kobiet pracuje 
Sekretar ia t zorganizowanego 

ostatnio białostockiego koła or­
ganizacji przysposobienia woj­
skowego kobiet do obrony kraju 
mieści się w lokalu komendy 
P.W. na m. Białystok, ul. Leg-
jonowa Nr. 2, tel. 13 79, i czyn­
ny jest w środy od godz. 7-ej 
d o 8 wiecz. 

Kierownic two sekcji propa­
gandowej objęła p . wicewoje-
wodz ina Michałowska, finan­
sowej — p. mec. Dorożyńska. 
Do komisji regulaminowej w e ­
szły pp.: Widmanska , Olszyń­
ska, W . Nowakowska i A. Ko­
walska . 

Upiększajmy okna 
i balkony kwiatami 

W związku z rozpoczęciem 
sezonu wiosennego magistrat 
przystępuje do szerzenia propa­
gandy w kierunku upiększenia 
balkonów i okien kwiatami. W 
sprawie tej wydział kultury i 
oświaty nawiązał kontakt z za-
interesowanemi organizacjami i 
jednostkami. 

Dziś odbędzie się w magi­
stracie w sali r ady miejskiej 
konferencja celem omówienia 
współudziału mieiscowych za­
kładów ogrodniczych w dostar­
czania nasion i kwiatów miesz­
kańcom miasta. Instrukcyj udzie­
lać będzie kierownik plantacyj 
miejskieb, p . Grala, i inż. Tu-
cewiczówna. 

Spodziewając się wzmożone­
go ruchu w okresie przedświą­
tecznym, wileńska dyrekcja P. 
K. P., uruchamia dodatkowy 
pociąg Wilno — W a r s z a w a i z 
powrotem, Pociąg ten odejdzie 
z Wilna w czwartek, dnia 13 
b. m. o godz. 9 min. 45 wiecz.; 
przyjazd do Grodna o godz. 12 
min. 47 po północy, do Białe­
gostoku o g. 2 min. 30 (odjazd 
—2 min. 40), do W a r s z a w y — 
Wileńskiej dn. 14 b . m. o godz. 
7 zrana. 

Z powrotem pociąg ten odej­
dzie z W a r s z a w y dnia 14 b. m. 
o godz. 11 min. 40 w nocy; 

APOLLO DZIŚ PREMIERA CENY OD 
Początki: 5, 625, BE i 1011 75 BR. 

WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY FILM EGZOTYCZNY 

O S T A T N I A 
ESKAPADA 

Awanturniczo-miiosne przygody 2 polskich legio­
nistów, podczas okupacji n iemiecko - austrjackiej, 
ich wędrówka do Dalmacji, Sycylji i Airyki, oraz 
ich walki z bolszewikami po powrocie do ojczyzny 

W rolach głównych: 

KAROLINA LUBIEŃSKA 
Z B I G N I E W J Ó Z E F 

STANIEWICZ • WĘGRZYN 
oraz najwybitniejsi artyści sceny i ekranu polskiego 

Sćenarjusz i realizacja: WACŁAW SERAFINOWICZ 

Muzyka: KATASZEK i KARASIŃSKI 

PONADTO „ T Y G O D N I K . F O X A " PONADTO 

Na. ś w i ę c o n e 
d l a . n a j u b o ż s z y c h 

Urządzona dn. 9 b m. przez 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo kwesta ulicz­
na na święcone dla najuboż­
szych dała czystego zysku 240 
zł. 85 gr. (zebrano do 9 skar­
bonek 248 zł. 70 gr., wydatko­
wano na szpilki, lak i papier 7 
zł. 85 gr). Pooadto sędziowie i 
urzędnicy sądu okręgowego ofia­
rowali 46 zł. 

• 
„Powitanie wiosny" 

Zielony karnawał w Białym­
stoku zapoczątkowany będzie 
na dorocznym dancingu aka­
demickim p . t. „Powitanie wios­
ny", organizowanym przez Or­
gan Reprezentacyjny A k a d e ­
mickich Kół Białostoczan w 
Warszawie i Wilnie w dniu 18 
b. m. w „Resursie Obywate l ­
skiej" . Początek o godz. 9 wiecz. 
Wstęp: 2.50, dla akademików— 
1.50. 

P a r t a c z 
Z p o w o d u silnego nagrzania 

się rury blaszanej , p rzep rowa­
dzonej od pieca koło ściany 
drewnianej do przewodu komi­
nowego w sklepie manufaktury 
Lejby Fridfelda (Giełdowa 3) 
powstał pożar. Przyczyną po­
żaru było nienależyte zabez­
pieczenie rury. Pociągnięto za 
to do odpowiedzialności karnej 
b lacharza Mowszę Naftalskiego. 
Par tacz został skazany na mie­
siąc aresztu. 

Z zemsty 
Mieszkaniec m. Wilna J a n 

Osowski, bezrobotny, zameldo­
wał w policji, iż na drodze po­
między wsią Usnasz-Górny i 
Odelskiem został napadnięty 
przez Wac ława Kornackiego, 
który zrabował mu 20 zł. 

Dochodzenie policyjne ustali­
ło, że rabunku wogóle nie było, 
a fałszywe zameldowanie Osow­
skiego pochodziło z zemsty za 
odbicie narzeczonej przez Kor­
nackiego. 

przyjazd do Białegostoku o godz. 
2.50, odjazd o 305; przyjazd do 
G r o d n a o godz. 4 40, do 
Wilna dnia 15 b . m. o godz. 8 
min. 45 rano, 

• 
Młodzież szkoły 

im. Fr. Chopina 
na święcone dla dzieci 
Urządzony staraniem Zw. Pra­

cy Obyw. Kobiet w sali pa łacu 
Branickich koncert — a właści­
wie popis — uczniów szkoły 
muzycznej im. Fr. Chopina w 
Białymstoku wypadł—jak zresz­
tą wszystkie popisy uczniów tej 
szkoły — udatnie . Wykonaw­
ców nie można oczywiście mie­
rzyć tą miarą, co koncer tantów. 
Są to uczenice i uczniowie szkół 
średnich, którzy tylko niewiele 
czasu mogę poświęcić na zaję­
cia pozaszkolne. 

Na czoło w y k o n a w c ó w wy­
sunęły się znane z poprzednich 
popisów Z. Gutkiewiczówna i 
R. Nejgausówna, które wyko­
nały szereg u tworów na forte­
pianie. Dobrze przygotowała 
„Życzenie" Chopina M. Jakac -
ka. W. Kramarzówna posiada 
dobry materjał głosowy. Znacz­
nie od niej lepiej są zaawanso­
wani : H. Bortnowska, a zwłasz­
cza D. Stern. 

Cały dochód z popisu prze­
znaczony został na święcone 
dla dzieci półinternatów. 

S lat więzienia 
za zabójstwo 

W domu Bronisława Bacula 
we wsi Tryczówka gm. Zawyki 
młodzież urządziła w trzeci 
dzień świąt Bożego Narodzenia 
w r. ub . zabawę taneczna. Do 
organizatorów zabawy należeli 
m.in. Józef Chraboł i jego brat 
Edward . Na zabawę przyszedł 
nieproszony Stanisław Kuczyń­
ski, mający opinję awanturnika . 
To też Bacul, obawiając się 
bójki, polecił mu opuścić miesz­
kanie . Wyszedłszy z izby Ku­
czyński siadł na parapecie okna 
i od czasu do czasu rzucał ob-
raźliwie słowa pod adresem tań­
czących. Pon ieważ na żądanie 
właściciela mieszkania nie chciał 
zejść z okna, Edward Chraboł 
popchnął go, i awanturnik spadł. 

Po kilku minutach bra t jego, 
Józef, wyszedł na podwórze i 
grosząc trzymanym w ręku pa­
likiem, zażądał, by Kuczyński 
wyniósł się z podwórza . W ó w ­
czas Kuczyński zadał mu cios 
nożem. Ranny wkrótce zmarł. 

Sąd skazał Kuczyńskiego na 
5 lat więzienia. 

1) nie kupujemy towarów po­
chodzenia niemieckiego, 

2) nie sprowadzamy książek 
i czasopism niemieckich, 

3) nie oglądamy filmów nie­
mieckich, 

4) bojkotujemy niemieckie au­
dycje „Polskiego Radja", 

5) bojkotujemy płyty gramo­
fonowe niemieckie . 

Wreszcie od „Polskiego Radja" 
żądamy odczy tów propagando­
wych przeciwniemieckich, jako 
odwet za wprowadzoną przez 
radjo niemieckie od dnia I-go 
kwietnia 1933 r. „godzinę dla 
narodu" , poświęconą całkowicie 
szowinizmowi niemieckiemu, 
zwróconemu przeciw Polsce. 

Ostrzegamy: Kto nada l bę 
dzie kupować lub sprowadzać 
towary niemieckie, p renumero­
wać książki i czasopisma n ie­
mieckie, lub w jakikolwiek in­
ny sposób będzie pomagać wro­
giej agitacji niemieckiei—zosta­
nie oddany pod pręgierz opinjl 
publicznej, jako wróg Narodu 
Polskiego! 

Związek Obrony 
Kresów Zachodnich. 

S y m u l a n t 
Mieszkaniec wsi Stare Roze-

dranki w pow. sokolskim Adolf 
Bergiel zameldował w policji, 
że gdy przechodził obok cmen­
tarza przy ul. Wasi lkowskiej , 
został napadnię ty i poturbowany 
przez 3 osobników, którzy zra­
bowali mu 51 zł. gotówką. 

Dochodzenie policyjne usta­
liło, że Bergiel n a p a d symulo­
wał, chcąc przywłaszczyć sobie 
pieniądze, które były własnoś­
cią jego brata , Konstantego, 
znajdującego się na kuracji w 
szpitalu św. Rocha. 

OFIARA 
P. Anatol Prorwicz wpłacił 

10 zł. (dziesięć zł.) na święcone 
dla najbiedniejszych inwal idów 
wojennych, zrzeszonych w Zw. 
Inw. Woj . R. P. w Białymstoku, 
prosząc o przedłużenie łańcu­
cha p.p.: ppłk. pil. w st. spocz. 
Czesława Łupińskiego, Wac ła ­
wa Sandomierskiego, naczelnika 
kancelaryj białostockiej Izby 
Skarbowej Stanisława Bałdysza, 
Eugenjusza Wojtyńskiego i Raj -
nolda Krauzego. 

• • 
P. Starzyńska W a l e n t y n a ofia­

rowała na kolonje dla b iednych 
dzieci zł. 5. 

n e co roczne zeDrame człon 
ków oddziału pocztowego przv 
sposobienia wojskowego obwo. 
du białostockiego. Obecny był 
przedstawicie l zarządu okręg0. 
wego z Warszawy, p. mjr, j^] 
buko, oraz liczni delegaci z pro] 
wincji . 

P rezes oddziału , p . A. Sień-
czewski, złożył sprawozdanie » 
działalności kadencji , a nastąp. 
nie złożyli sprawozdania komen. 
danta oddziału, ppor. rez. p" 
Barwiński , skarbnika p. Chwieć! 
ko i komisja rewizyjna. 

Sprawozdan ie ustępującego 
zarządu przyjęto bez dyskusji, 
udzielając zarządowi absolutor! 
jum i podkreśla jąc zasługi p re. 
zesa oddzia łu p . A. Sienczew. 
skiego i komendanta , p . Barwić. 
skiego. 

W y b o r y nowego zarządu nie 
dały większych zmian. Preze. 
sipm pozostał p. A . Sienczewski, 
który pracą na tem stanowisku 
w ciągu szeregu lat przyczyni! 
się do rozwoju w szybkiem 
tempie p lacówki . 

Na zakończenie przesłano o-
kol icznościowe depesze do p, 
ministra poczt i telegrafów i p, 
prezesa dyrekcji poczt i tele­
grafów w Warszawie , jako twór-
ców pocz towego P .W. i W.F, 

Na s t o l e św ią tecznym nie 
może zabraknąć placka lub ma* 
zurka. Prak tyczna pani domu 
sporządza smaczny placek, 
babkę lub znakomity tort wed­
ług s tarannie opracowanych i 
ł a two zrozumiałych przepisów 
Oetkera . Pieczenie jest łatwe 
i udaje* się znakomicie nawet 
mniej wyprawnym rękom. Dzię­
ki n iezawodzącej sile proszku 
do pieczenia Dr. Oetkera, za-
oszczędza się czas i ma się za­
dowolenie z p o w o d u udanego 
i taniego pieczywa świątecznego, 

K R A D Z I E Ż E 
— Michałowi Sternfeldowi 

(Nowy Świat 26) nieznani spraw­
cy skradli ze strychu bieliznę 
wartości 300 zł. 

— E d w a r d o w i Kluczykowi 
(Traugutta 23) skradziono ze 
sklepu tytoń wartości 264 zł. 

— W a c ł a w Przybysz (św, Ro' 
cha 3) skradł Marji Gierasim-
czuk (św. Rocha 3) pewną ilość 
d r z e w a opałowego. 

— W nocy na 10 b . m. nie­
znani sp rawcy dostal i się do 
lokalu Zw. Rewizyjnego Spół­
dzielni Rolniczych (Kilińskiego2) 
skąd skradli podręczną kasetkę. 
z zawartością kilku dokumen­
tów. Sprawcy dostali się do lo­
kalu, wypchnąwszy drzwi fron­
towe z za t rzasku angielskie-
Dochodzenie prowadzi policja. 
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Pamiętajmy o bezrobotni 
MODERNp^CENY 

430 OD 

Pierwszy polski dźwiękowiec, n prany systemem be*-
szmerowym na speclalnie sprowadzone] aparaturze 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moGzopłciowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego33, tel. 5-67 

Popierajcie L. O. P. P. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel. 6-40 

od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

Dr.M.Ranel 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-35. 

AZDEMU 
WOLNO 
OCHńE 

Tryskająca rakie tami dowcipu i pogodnego hum<>fa 

filmowa farsa muzyczna 

A D O L F DYMSZA 
NIRA ZIMIŃSKA , „ 

NARJUSZ NASZYNSffl 
bILl ZIELIŃSKA 

WITOLD CONTI 
KATASZEK i KARASIŃSKI. 

w rolach 
głównych 

MUZYKA: 
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